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„ • Jedności Roboln„ic Ze) 
Zdaje s~ę, że. aby właściwie ?ceni~ do-J CKW PPS jak i KC PPR, że w t m dec • · 

I:ob:~e,reap!~ap~!aJJntY. umo~d' o ki~ednohtym dują.cym dla Polski Lu(lowej i:omenci~, - MA ONA CIĄ.GLE AKTUALNY WY-rpozorem, że PPR jakoby odsądzała od czci 

C
„,-w PPS i· KC eJ prze . ro em p~e~ całym swoim autorytetem i w~:hn..·em ~tWIJ);:K I NIE PRZESTAJE ENTU-, '".szystki~h ~RN-owców, co oczywiście rów 

a PPR warto p · in.rn JAZMOWAć KLAS~ :80BOTNICZEJ. , me dalekie Jest od prawdy, jak to, że PPR 

ogólną s~,tuację polityczną :z~::::~ pc~nęły decyduj'ł:co naprzód reali~acj_ę ~ed~ Jest ;ze~zą z~ianą l _mema '!'o~rzeby tego mając pozytywny stosunek do byłych 

wewnętrzną w klasie robot . . ~ę nolitł;go frontu, Jako po?stawoweJ dzwi~1 ~rywac, ze ~1mo ~iewątpl~wie zadawa- iRPPS-owców, rozciąga to na wszystkich 

dzień zawarcia umowy mczeJ w prze - zwycięstw~ nad rea;kcJą i dalszego rozwoju laJąc~go r~zwo_Ju wspołpracy Jednolitofron-1 RPPS-owców niezależnie od stanowi·s'-

D. . . . . . · demokracJI JudoweJ. towe I db ł D4' 

wa m1es1ące dzieliły nas wtedy od daty D . , . . . J rea I~~c~a u~owy o ywa a się ni~ jakie oni teraz zajmują wobec zagadnień 

''"'borów MikoiaJ· k • ki PSL zis znaczeme umowy zawarteJ przed bez trudn_osc1 I t_arc.. J'edno11·tego frontu. 

·" · · czy ows e w opar- rokiem jest b · t łk dl k · J · 

ciu o swoje isto! ne pozycje w . • . . , ezsporne me y o a az- es~ze I ~era~ Jestesmy bardzo dalecy od Niewątpliwie wszystkie te kompleksy 

stwowvm i o zbro. • t _akrac1e K:;,n- dego działacza robotniczego, ale dla każ- peł~eJ reahz!1cJ1 urno~ .. R~my umowy dale rozładowuje dobra praktyka jednolitofron~ 

l, lnoś~ baud '"ś1J1~ae_hanr Y~8:~sł 'OWk~t a- dego robotnika i świadomego demokraty. ko. Jeszcze m_e_wszędz1e I me zawsze wypeł- towa. 

---· „ OZ•\71Ja o a ywną Dziś w roc . . r h t . 

akcję w terenie obłudni . d . . ' • zm~ę umowy, na ruez iezonyc mane są ~esc1ą, co by~? zresztą przedmio~ Znaczenie umowy polegało oza t 'nt ru 

• e za.poWia BJąc zebramach załog fabrycznych, przedstawi- tem pow~znych decyzJt. czerwcowej Rady tym, że ułatwiała ona lokaliiowani! is'"-

ciele obydwu partii robotniczych mogą NaczelneJ PPS, wskazuJących na koniecz- "' 

śmiało oświadczyć: n ość wzmożonej walki PPS przeciwko an-

JEśLI DEMOKRAC.IA LUDOWA OD· tyjednolitofrontowej dywersji WRN~ ow­

NIOSLA WAl,NE .ZWYCIĘSTWO W WY- skiej, jak i wielu dec~·zji KC PPR, akcen­

BORACH. JEśLI ZLIKWIDOWALA BAN- tujących konieczność pod110szenia poziomu 

DY LEśNE I TAK UMOCNILA SOJUSZ ideologicznego szeregów peperowskich i 

ROBOTNICZO • CHLOPSKI, żE 1\IIKOt.AJ wzn:iożo!1ej walki z sekciarstwem, A jeśli 

CZl.'K ~-IE WJDZIAŁ .JUż DLA SIEBIE Sf>OJrzec wstecz na rok •enlizacji umów to 

W POLSCE PRZYSZŁOśCI - TO STALO uv,żna stwi.-"<i:•!ć, że wi~!c opcrów znha-

SIĘ 'fO DZIF;KI . ' OWIE P I PPR dJU ń .,,.~ r zładow nh1 <izięki tlobrej 

O JEDNOLITYM FRONCIE. 111·aktyce J"•lnohtego froni· .1. 

Jeśli klasa robotnicza Polski p1·zoduje Każdy z nas p;,tmięta, z jakim uporem 

naszemu społeCttństwu w pracy dla odbu- była w swoim czasie lansowana przez 

dowy i wzmocnienia. podstaw państwa lu- wrogów jednolitego frontu „idea" o jefino­

dowego - to jest to wynik realizacji jed- !!!tronnych jakoby tylko korzyściach współ­

nolitego frontu i umowy między PPS i pr-acy jednolitofrontowej dla PPR. z teorii 

PPR; jeśli partie rob.otnieze wnoszą taki tej znanej rcJ,wnież na zachodzie, życie nie 

ogromny wkład do dzieła utrwalenia po- pozostawilo nawet śladu. 

koju i niepodległości naszego narodu, jeśli Przed umową PPS Jiczyła ponad 400 

wbrew ogromnemu naciskowi imperializmu tys. członków, gdy PPR liczyła przeszło 

anglo-saskiego kraj nasz nie ustępuje ani 450 tys. członków. Dziś PPS liczy około 

na krok ze swej suwerenności gospodarczej 750 ty8. członków, gdy PPR liczy przeszło 

i politycznej, jeśli Polska Ludowa odpar- 800 tys. członków. Wiadomo zaś, że oby­

ła wszelkie dyplomatyczne ataki na nasze dwie partie wzrosły głównie w klasie ro­

granice na Odrze i Nisie, na nasze Ziemie botniczej i że mają jeszcze duże możliwości 

Odzyskane i w w zasadzie rozwiązany zo- wzrostu. 

stał problem niemiecki - MOGLO SIĘ A pomyślmy na chwilę, czy możliwy 

nową er_ę sz~Zf:'Śliwo&ci dla chłopów po TO STAć JEDYNIE DZIĘIU JEDNO- byłby taki wzrost PPS w klasie robotni-

:izyskamu przez N.fikołajczyka 75 procent SCI KLASY ROBOTNICZEJ. czej, gdyby PPS nie realizowała linii jedno- niejących jeszcze różnic ideologicznych 

mandatów. Umowa stworzyła bardzo szerokie ramy litofrontowej. Ogólny spadek wpływów ma- między obydwiema partiami, podporządko· 

Z r_ąk band ginęli najlepsi syno\\ie ludu współpracy jednolitofrontowej. Dzięki urno sowych SFIO i charakterystyczne przesu- wując je wspólnym ideałom, że stworzyla. 

polskiego, w pierws?;\'ID rzędzie członkowie wie jednolity front stał się stałą metodą nięcia w jej bazie społecznej w rezultacie aparaturę dla łatwiejszego pokonywania 

P.ItR. Rozmaifo :rC'akeyjne grupy, działające działania obydwu partii robotniczych we stosowania przez nią anty-jednolitofronto- trudności i zmniejszenia płaszczyzny tarć. 

w kl-!łsie robotnic1.f'i usiłowały wykorzystać wszystkich dziedzinach życia politycznego, wej linii są dostatecznie wymownym świa- Mylą się jednak ci towarzysze, którzy 

c1ęż de położt>ail' 1r1aterialne klasy robotni- gospodarczego, społecznego, i na frou~ie dectwem. uważają, że wystarczy obustronna dobra 

c:rfj dla wviYo!:min fali strajków. ideologicznym. Znane są poważne obawy, które miały praktyka ,jednolitofrontowa, aby automa· 

Na ar1>nie 1.111;dzynr.rodowej raz po raz Dzięki jednolitemu frontowi klasa ro- miejsce w szeregach działaczy pepsowskich, tycznie osiągnąć reaUzację jedności orga· 

rozbrzmiewał~· .,\losy wodzów reakcji świa- botnicza i cała demokracja osiągnęła istot· aktywnie zresztą podsycane przez wrogów nicznej, zapowiedzianej w umowie. A tale 

towej - Churchilla i Byrnesa. kwestionu- ne wyniki w ukróceniu spekulacji i' nad- jednolitego frontu, czy aby ścisła współ- sądzą, upraszczając zagadnienie, niektórzy 

jące na.o;ze gl'an •. , zachodnie i usiłujące miernych zysków sektora prywatnego, praca jednolitofrontowa nie doprowadzi do towarzysze zarówno w PPR jak i w PPS. 

przeszkodzić procesowi wysiedlania Niem- przez co osiągnięty został bardziej spra- zaniku samodzielności i niezależności PPS. Zbyt silne są jeszcze różnice ideologiczne, 

ci•w z Pnlsl ~ . wiedliwy dla Judzi pracy podział dochodu I Czy znowu życie nie zadało kłamu tym zbyt odrębne, a jednocześnie żywe są je• 

Ogromllo Illt'>Cf11lzienua H-ktywność za- społecznego. · obawom? szcze tradycje obydwu partii, zbyt słaba. 

rówrto wewnętrznych sił reakcji polskiej Rozwój jednolitofrontowego współdzia- Czy nie jest faktem, że współpraca jed- jeszcze jest praca ideologiczna w obydwu. 

jak i agentur i ośrodków zagranicznych re- łania stworzył waruki dla powstania. l'uchu dnolitofrontowa. pozwoliła PPS być wierną partiach, aby sam zadawalający rozwój 

:,oiJ~ji w Polsf.'P cloprowadziła rh niebywałe· o wielkiej przyszłości - WSPóLZA \VOD- jej najlepszym tradycjom walki o niepod- praktyki jednolitofrontowej mógł doprowa· 

g<l napięcia ,, •alki klasowej. NICTWA PRACV, które staje się jnż teraz leglość i socjalizm, podczas gdy „samo· dzić do jedności organiczne.i. Punkt ciężko· 

Jednocze; ,, • jr.·lnak ogromny nacisk zasadniczą dźwignią. wydajności i poprawy dzielność Leona Bluma, Ramadier'a i Guy ści tkwi w zbliżeniu ideologicznym. 

reakcji, niezwykle nasilenie walki klasowPj, warunków materialnych klasy robotniczej. Moneta wpędziła ich i wpędza Francję w Dlatego PPR tak silnie akcentuje wagę 

nie mogły w llll.'.Z;\"Ch konkrelnych warun- Jednolity front wreszcie nie tylko otwo- zależność od imperializmu amerykańskie- zagadnienia pracy ideologicznej zarówno 

kach niP WJ \ ; .-.1,\'WlłĆ wahań w łonie samej rzył szerokie pole dla szlachetnej rywali- go? wewnątrz-party,inej, jak i potrzebę maksy• 

klasy robot 1~ · :rej. zacji i samokrytycyzmu wszystkich ogniw Czyż nie jest faktem, że dobi:a praktyka malnego rozwoju współpracy ideologiczne.f 

Mieliśmy więc u Judzi zastrn!'zonych obydwóch partii w służeniu sprawie klasy jednolitofrontowa wywołuje - że nawet tu na wszystkich szczeblach między PPR i 

Clstrością walki, u ludzi niedoceniających robotniczej i Polski Ludowej, ale przez sto· i ówdzie spotykający się sekciarze w PPR PPS. 

sił polskie.i klasy robotniczej, szereg obja- sowanie zasad~· systematycznych wspól· uczą się we współpracy z PPS szanować Wrogowie jednolitego frontu usiłują ze 

wów. wskazu ,jąc~vch na narodzenie się kon· nych zebrań kół i wspólnych form szkole- odrębność, niezależność i samodzielność sprawy jedności organicznej uczynić stra· 

cepc,ii „trzecie.i siły", dzisiaj dzięki Blu- lenia doprowadził d.o znacznego zbliżenia PPS? szak, oskarżając PPR, że chce pochłonąć 

movii tak dobrze znane całemu światu. ideowego szeregów obydwóch partii, stwo- A co pozostało z „teoryjek" lansowa- PPS . 

Mieliśmy w zwią.zku z tym szereg ob- rzył najwła!łciwsze formy wzajemnego od· nych przez niektórych działaczy o jakoby My wiemy jednak, że CKW PPS i JiC 

jawów osłabienia jednolitego frontu zarów- dzlał;\'Wania ideowego i · stał się kuźnią niechętnym stosunku dołów do jednolitego PPR, wytyczając w umowie perspektywę 

no pod wpływem praktycznej działalności świadomości klasowej dla szerokicl1 mas frontu! · jedności orgauiczuej, wychodziły z głębo· 

tych pepesowców, którzy ulegali tej kou- członkowskich obydwu partii. Czyż wspaniała. kampania wspólnych kiej wiary, że DOBRA PRAKTYKA JED· 

cepc.ji, jak i na skntek częstokroć niewła- Właśnie w te.i wielostronności działania zebrań z okazji uchwał Rady Naczelnej NOLITOFRONTOWA I ZBLIŻENIE IDE· 

ściwej reakcji peperowców, którzy niosąc jednolitego frontu w jego dynamice spra- PPS i tonacja zgromadzeń ostatnich dni OLOGICZNE CZYNI CORAZ BARDZIEil' 

codxienue ofiary z życia i krwi w walce wiającej, że dobroczynne jego owoce od- nie wskazuje aż nadto dobitnie, że teorie te REALNĄ PERSPEKTYWĘ, KIEDY PPS 

z reakcją, niekiedy jednak zbyt drażliwie czuwa zarówno każdy robotnik w ośrodku trzeba w całości położyć na karb niechęci I PPR, JAKO SAMODZIELNE I NIEZA· 

i b'11eśnie reagowali na wszelkie odstępstwa pracy, jak i cały kraj - tkwi źródło fak- tycl1 działaczy do jednolitego frontu.? LEżNE PARTIE MARKSISTOWSKIE, 

od jednolitego frontu. tów, że mimo, iż sprawa ,jednolitego frontu A wysiłki wrogów jednolitego frontu, USTOKROT~IĄ SILY KLASY ROBOTNI· 

Taka była geneza umowy. nie schodzi z łam naszej prasy i stanowi szczucia byłych WRN-owców - uczciwie CZEJ PRZEZ STWORZENIE JEDN:ĘJ 

Je.d nieorzelllija.j~ ~bi.O za,r.ówu.~-·~ć wielq naszxch zgr_omadzeń i tebrań P.racującY.ch dziś w PPS l)rz~iw PPB nod' '1:ARTll KLASY ROBOTNICZEJ POLSKL 
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Centralny komitet ~trajkowy · we Francji 
przejął kierownic wo walki z rządem głodu .. i terroru 

Przeciw planom Marshalla 
LONOYN (TEL'EPR!ESS) - Po wy&łuchaniu 

sprawozdania delegatów do egzekutywy Sw1a­
towej Fede~~ji Zwdą*ow Zalwodawy-ch, g&ie 
pI'Mt'lstaw.idelę Zwiląz.'ków Zarwódowyich bez­
skuteez.nie usiłowaili skłonić do zaakcepto:'lwa­
trla plCUtu Marshailla, brytY'js-k-a Ra.da Zwi4zkow 

P.ARYż. (PAP) - W całej Francjd odbyły 
&ię z.ebran.ia 6traj!kujących, na których delega­
ci ZW'i~wi zreferowali propozycje premiera 
Schumana.· Propozycje rzqdu uznane wsfaly 
za nlemot!lwe do przyjęcia. 

Utworrzenie Centralnego Krajowego Komi­
tetu StrajRowego będzie mi-ało duże zn 1czenie 
dla przebiegu 6trajku. Komitet został powo· 
łany do żyda przez 20 federacji Związków Za­
wodowych, grupujących po.nad 4.000.000 pra­
ooW!Ildików. Jak wi·adomo, CGT liczy 6.000.000 
c:ziłonków. Federacja Związków Zawodowych 
PracoWllJików Elektrowni i Pracowniików Prr,e­
mysłu Odzieżowego przyłąC'Zyły się do uchwa 
ły 18 najiwiększych federacji Związków Zawo­
dOwych ~ Frertcji, odrzucających propozycje 
rządu. 

Po utworz.enńu Centralnego Komitetu Straj­
k.owego ogłoswno komunikat, który stwier­
dza, że celem Komi1etu je.st zapewnienie koor­
dynacjJ akcjJ strajkowej. Komi1:et protestuje 
przeciwko temu, że rząd nie przeprowadził 

żadnych rozmów z CGT, zadawalając się je­
dynie prredłożeniem gotowych decyzji. Komi­
tet ·uważa, że stałe r<l'ZMerzanie się ruchu straj 
lrowego od chwili opublikowania deklaracji 
18-tu federacji krnjowych Związków Zawodo­
wych, jest najleP6zą aprobMą jego działalno­
ki. Komitet piętnuje akcję łamistrajkową 
organiu.cji „Force Ouvl'li-ere", którą charakte­
ty2Uje }a.ko podporządkowanńe się polityce 
i'zl\dowej i jako zdradę interesów pracown~­
ezych. Komitet ostrzega pracowników pr'led 
próbami !'2ądu, zmierzającymi do złamanda 
11trajlru u. pomocą 'organizowania t~. tajnych 
głosowań i wzywa strajkującyich do n.iebra­
łlia w nich. ud.7liału oraz prqtestuje przeciwko 
wywieraniu presji przez czynniki rząd'Jwe na 
strajkujących, aby pod jęli oni pracę. 

* * * 
- LONDYN (obsł. wł.) - Jak do!Iloszą z Pa­
ryi.a premier Schuman po zapewnieniu Zg10· 
madzenla Na.rodowego, iż nie cofnie się przed 
utyciem siły w walce ze stra.jkami, uzyskał 
votum zaufa.nia 320 głooami przeciwko 186 
głosom pMłów komunistyC'Lilych. 

Rzl\d Schumdl!la uchwalił :równiei przepro· 
wad2Jić mobilizację wojislrową strajkujących 
rol?otp.iOCów najważniejszych gałęz!l pn-emysłu, 

by następnie zmusić ich do pracy na podykto- pre.c.oW!l'icy gazowni w Pa.ryżu, z-a.ś od wito.r- Zawodowych poleciła 11wemu Komi·teł!owi Eko-
wanych prz,ez rząd warunkach. Oprócz tego ku - jak oświadczył minister ekonomiki - oomicmemu rozważyć sprawę amerykańskiej 
rząd postanowił pneprowadzić mołriliza<:ję 80 Paryż zostanie po.lbąwioliy p1ąda elektryc:ime- pomo,cy dla Europy J wysuną~ wni-Osk/. 
tysięcy mężczyzn drugiego kontygentu ,1ocz- go, o . ile sytuacja strajkowa nie ulegnie :rmia- PoZ'06taje to w 'Z'Wią1lku z rozmowdmi, Ja­
nika 1946. - Uchwały te wywołały oburzenie nie. Z polecenia rządu oddziały woj&kowe u- kie miały miejsc-e pomiędty przyw6dc:aml 
wśród strajkujących robotników, których siłowały oczyścić ki'l'k,a ui:zędów telegva.ficz- b:ryityjsk.ich Związków Zawodowych, a Irvin~ 
ilość staje się coraz większa. Strajkujący oo nyich od 6trajkujących. W Algierze, gdzie ko- giem Bro<wn, europej.s.klim pneds.tacNic!elem a,.. 
dwóch dni pracowriicy poczty, !elefO'flÓW i te- lejarze pnyłączyH 6ię do s?Mjku pows:rechne- merykańskiej Feąera.cji Pracy, który pragnle 
legrafu okręgu pary.s.k.iego wezwali pracowni- go robotn'i!ków kolei, wojs.ko opanowało pew- stworzyć organi7-ację ZW'iązik,<„wą krajów mar· 
ków tychż~ instytucji w całym kiraju do przy· ne odcinki TUchu, niemruej jednak uruchomie- l&hallowskkh, ja.ko „przeciwwagę do Swlato• 
łączenia się do str-ajku. Wczoraj rzuC'iU pracę nie kolei nie udało się. wej Federacji Związików Zawodoiwych". 
ll-łMl-lill-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-1111-llft-1111 fn-llll-lllt-1111-111-1111-1111-

Niesłychane bestialstwa zwyrodniałych zbrodniarzy 
Witrżn owie aśw:ęcrmscy zezui~ w procesie czterdziestu niemieckich 15otwtr6w 

KRAKÓW [PAP) - Piąty d?lień pYoce•su ucie.ewe zmuszał do przejścia prz,ed kolumną 
przeciw 40-tu oprawcom obozu oświęcimskie- więź11riów z napisem na szyi: „Von Urlaub ro­
go rozpoczęły dalsze zeznamia świadków do- rueck" (wróciłPm z urlopu) oraz wymierzył im 
wodowych. · chłostę. Po chłoście więźnia wieszano na o-

Swiadek Władys.law Duda robrazo-wał czach wszystkich więź,1iów. 
zbrodniczą działalność oskarżonego Aumeiera Osk. Aumeoier udal świadkowi tn:ereg py­
w obozie koncentracyjnym we Flossenburgu, tań, w czasie których przyznał !>ię, że jeden 
skierowaną w pierwszym rzędzie przeciw wię- taki fakt przypomina 60:bie, ale wyrok śmierci 
żniom polskim. Sadyzm Aumeiera trzymał na$tą.pił nie na skutek uciec:z.1c:i, a -z powodu 
więźniów polskich do 36 godzin na mrozie lub rzekomego U!>i.ł-owan:i,a „zgwałcenia" kobiety 
deszczu, nakazując im _leżeć na ziemi. Swia- i;ie_mi_eddej prze.z uciekającego więźnJ.•a. 0-
dek Duda był bezpośrednio jedną z ofia.r be- sw1ao-cze'lllie powyższe wywołało w.i~e &bu· 
stialE>twa Aumeiera. ·Podcz.as ta'kich a~elów I rzenie wśród przysłuchującyich się rozprawde b. 
liczba wypadków śmiertelnych przekraC'Zala więźniów obozów koncen.bracyjny-ch. 
kilkanaście osób. Więźniów przyłapanych na Następny z ko-lei świadek, ~t.anisłaiw Klo-

Odwrót oddziałów Sophulisa 
Grecka armia derrokratycz11a zadaje poważne straty taszystom 

demokratycznej przedostał się do mi-ejscowo­
ścri Perroti i &ko.n.fisikowal mienie notOrl'ycz· 
nych kolaborantów. 

S·ily demokratyczne ?aataikowały miejsco­
wość Pepa kolo Setres. Rozwinęła Soię za.cię­

ta bi·twa. Nieprzyjaciel pozostawił na placu 
boju 20-tu zabitych, liczmych rannych i z-na,cz­
ną ilość mate111ału wo jen:nrego. Straty wo js'k 
demokratycznych wy.nOS1Zą -ł-ch 'Za'bitych i 7-u 

dziń&lci, ab6olwent medycyny, przytaJCZa cieka· 
we dane dokumentarne z biuletymu ruchu opo· 
ru więźniów Oświęcimia. Z danych tych wy• 
nika, ż.e spe.śród numexCJ1Wa!Il,ych więźniów oba· 
zu Nr 1 zginęło od g-a.ru i fenolu 90 tysięcy lu· 
dzi, co stanowi 50 proc-e.nt ogólnego sola.nu !,cz. 
bowego więźniów numeroW,?IIlYch. Ginęły po­
za tym tysiące więźniów nienumerowa!lych. 
Swoia,dek przyitacza również fakt zatrucia fenó· 
Jem 48-miu chłopców w wieku od 6 do 12 lat, 
pochodzących z Zamojszczyzny. 

Już w czafile pobytJU w oborz.ie w1ęzn•owia 
oświęcimscy, zorganirowan~ w ruchu un1J1u, 
wydali wyrok śmierci na najbardziej okr•itnych 
SS-owców, w tej liczbie na oskarżonego A!J· 
meiera, sprawcę mordów masowych i >rl'lys!ę, 

biorącego bezpośrednli udz.ial w IIl:O'rdach i ska.· 
zującego więźniów na zagaz'Clwanie, i na osk. 
Grabnera, Móry poprzez z.organizowany ~rzez 
Soi,ebie apaTa•t wyd'l.liału poliotycz.nego był f/fÓW· 
nym podżegaczem do masowego mordo»nmia 
więźniów wszelkimi możliwymi sposobami. Na 
liście tej znajduje Slię również 06karżona Maria 
Mandel za jej sadystyczne zachowanie się wo­
bec więźniarek, oraz przeprowadzani·e z •.vłas· 
,nej inricja.tywy, be-z ro'l.kazu, licznych akcii ga­
zowania. 

Sukces komunistów austriackich 

RZYM (PAP) - Rozgłośnia greokiej armii 
demokratycznej w omatnim komunri1kacie n.a 
temat dzńałań tej armii donosi, że w Sk;iloti 
(Tracja) oddzńały monarcho-faszystowskie usi· 
!owały wyprzeć siły demo.kratycz.n-e z z,ajmo­
wanych pozycji. Po 3-godz.innej wake nie­
przyjaciel musiał wycofać· się, pOtZO<Sta.wiarjąc 
5-ciu wbitych, 10-ciu rannych i 4-ch jeńców 
oraz wielką ~.!ość materiału wojennego. Woj­
ska demokratyczne straciły 2-ch zabitych i 
7-miu . rannycll. W tymże dnńu oddział armii 

rannych. WIEDEŃ (TELEPRESS) Już pierwsze 

. ' 

·Bł!vin ,ma krótką pami~t1 
Dwa bata.Liony monarcho - fas:zystow&kie, 'wyboiry do rad zakładowych, które nasitąpiły 

VV'SPi;erape ~ p_~ (l,l'(yler.ię i _lotnictwo1 zaaita- po przyjęciu, przeri: .Parlament ustawy o refor· 
k'.ow'iUy ~oj's.ka· demokraitycz.ńe koło· Grevena mie wa.Iuty, wykazują wszędZ'ie wzrost man· 
(Macedonira), usHując otoczyć je. Mimo prze- dat6w komunistycznych i listy jedności. 

\fi'l~. )i~.~b~_eJ: ., pi'eprzyjatj~~ .f!<>. _!-go.dzmnej Wynri.ki ws'lys.tk4ch, przeprowadzonych do 
walce z.mus'Zony ~ostał ~o posp1eszm.e~o od-,· 15 !listopada wyborów do rad układowycll w 
wrotu, tracąc 46-?'u zaib1·tych 1 59-0u ra:i- całej Austrii, które zostały ogłos.zone w rpra­
nych. ~traty _wojsk. demokoratyc7Jnych wyn11J- siie, 7mi-weczyły równ~eż nadzieje, jakie pokła­
sły 10-c.1~ z~b1tych 1 16-tu rannych. . dali prewicowi prz)"Wódcy socja.liistyczrri w 

Dziennik radziecki przyoom na o zobowiązaniach W. Brytanii danych w Poczdamie 
MOSKWA (PAP) - Jak oświadczył mitlli- Komentator TASS'a przypomina, że rząd 

ster BeV'in na czwartkowym posiedzeiniu Iron- brytyjski nie tylko uczestniczył w przyjęciu 
ferencji londyńskiej, zdaniem delegacji bry- uchwał poczdamskich o gran.icy polsko-nie· 
tyjs.kiej roszczenia terytorialne wobec Nie- mieckiej ,lecz jeszcze w roku 1944 zwrócił się 
mi-ee ze sitrony ich sąsiadów - z wyjątkiem do ówczesnego rządu polskiego ze specjalną 
Friancjt - winny być przekazane do rozpa· notą, w której zawiadomił, że będzie popiera_ł 
!Jrrenda specjalnej komisji ekspertów. tę linię graniczną między Polską a Niemcami, 

W reiome Voyon (Macedoma zachodnia) rozłamie ruchu robobnkzego. 
dwie kompanie rządowe stocrzyły walkę z od- w dłu , 1 · 
dzie1lami clemokratycz.nymi. Straty nieprzyia- . e g cyfr ogo nych, W tych przeds1ę-
c;e1a wynosz(\ 28-miu zabi,tych t 35-ciu nn- biOO'Stwach wy.bron~ 3056_ rad zakładowych, 
nych, stl'dlly armii demokratycznej - 2-ch za- '!r~y tym_ n? listy Jed?ości (Zw. Zaw. listy 
b ·t · · 5 · • h · imienne i listy komunistyczne) wypadło 1175 . vcn · -c1u .an.nyc . . 

Komentatoir polityczny TASS'a zwraca przy jaka w rzeczywistości została następnie przy· 
tym uwagę, że charaktervstvczne jest, iż Be- jęta w Pocz_damie. . 

-MOSKWA (o-bsl. wt.i' - Jak donosi prasa mandatów, czyli 38,5 procent. 
ateńska rz;i 1 SophuHsa wysooso\\'ił ::iotę ro Listy partii socjalistycznej uzyskaly 1779 
ameryikańoskiej misji ekonomiicznej, w kt6r-ej mandatów, czyli 58,2 procent, a partia ludowa 
prosi o zgodę misji na swohodne dynon~i- - 102 mandaty, czyli 3,3 procent. 

vln nie wspomniał bezpośrednio o granicy poi- Sam Bevm - zaznacz.a komentator TASS a 
sko-niemieckiej. Jedna'kże włączywszy Pol- - oświadczył 14 c:ierwca br. w lzibi-e Gmin, że 
Skę do rzędu państw, którvch ro,s.zczeni.a tery- we wspomnianym piśmie potwierdzono, iż co 
torialne mają być rozpatirzeo,ne prze-z ws-pom-1 się tyczy zachodnich granic Polski, to - zda· 
nianą komi'sję, Bevin dowiódł tym samym I niem rządu brytyjskiego - Polska 1!1a prawo 
gweg<> zamiaro. odstąpienia .od rea:lizacj~ po- rozszerzyć swoje terytorium po Imię Odry 
stanowień P<:\<"'<hmskich w tej snrawie. włącznie z portem Szczecinem. 

wanie prze-z rząd grecki greelkim zdp2rs.em PairNa socjalisl•/Cl.'lla, która z.apowdadała, 
złota, celem zrównoważenia kursu drachmy. irż 90 procent robotn.irkow wyipowie ~ę za jej 

Noba podkreśla, że w raZ'i-e odmowy ze kandydatami, nie uzy&kala nawet 60 procent. 
strony misjii a.mery'.kańsldej, rząd poda się do W 122 prze.dsliębiorstwa.ch n·ie udało się jej 
dymisji. wys-tawić nawet hSlty pa.rtyijnej. 

To było w p,aździerniku 1941 roku, w 
chwili,, gdy Niemcy znajdowali się iu-ż 
na prned'Polach Moskwy„. Tak potrafi 
przewidywać ten człowiek! Tak potrafi 
Patrzeć w przyszło·ŚĆ. 

· Bachmietńew słuchaf uważnie opowia­
dania Leontiewa. Czu.ł. że ma rozs'.?:erzo­
ne oczy i coś łka w jego sercu. Nie prze­
rywał ani słowem, zamieniDny cały w 
Ałuch . Inżvnier ciągnął dalej: 

- Wtedy właśnie opowiedziałem St, li­
nowi o moich dawnyćh marzeniach od­
nośnie silnih rakietowego. Grlv ukazały 
.się pierwsze „L-2" - ortrzymałem depe­
l!zę: - „Winszuje sukcesu. Możecie być 
dumni z waszych dział. Ale pamiętadcie o 
przyszłości. Ona nastąpi. Stalin." 

Mam tę depeszę Przy sobie. N-0szęi ją 
zawszie z sobą, bo te słowa o przyszłości 

Bachmietiew, - w jego 
smarkaczem. młokosem. 
wiąc, ma tr-oche raC(}i... 

oczach jestem 11est wykonywana pra:ca oficerów wywia 
r. prawdę. mó- dowcz.'ych. 

Zostały wydane zarz.ądzenia uniemo.żli 
wiające przedostawanie się w:adomości 
o jego poby<:·ie na określonym odcinku 
froot·u. Oticerowtie otrzymali ostre roz­
kazy, zabraniające jakichkolwiek bądź 
rozmów na temat Le<rnt:ewa i jego wy­
nalazku. Żołnierze w -0góle nie wiedzieli, 
kto ta1k często pr~eibywa z dowódcą bry 
gady i uważnie przygląda sie nowym 
dział0111. Byli przekonani. ż,e to jeden z 
korespondentów wojennych, przebywa­
iąc'Y'cih na przednkh liniach. 

Leontiew ze zdziwieniem słuchał szcze 
rych słów kapitana. Był naprawdę nieco 
zaskoczony tą szczerością zawsze wstrze 
mięźliweg-0 i zrównowafonego człowieka. 

- Mówie wam po to, iniżyni.erze. -
ciągnął dalej Bacbmietiew, abyście 
zrnzumiel.i powargę wasz:ej sytuacji, zwła 
s~cza tu, na froncie. Chcę, żeibyście dopo­
mo·gli ·mi w PrzePr<>wadreniu mego trud­
.negD zada n-ia.„. 

- A na czyim polep t-0 zadandie? - za· 
pytał cichD Leonciew. Bry•gada artystyczna. w skład które:} 

- Na tym, a.iby ża·den włDS nie spadł wchodziła wykonawczyni lirycznych pio 
mają związek właśn ie z mDimi marzenia- z wa•szej gł.owy. Na trm, abyście mogli senek Osienina, przyibyła. na. front i zor­
mi. No, i z tymi „L - 2"· prac-Ować w przyszłości, tak. jak 0 tym g.aniwwała cały szereg koncertów w ró· 
Leontięw nieco drżącymi. rę·k{Jma za- marzycie, jak wam dor:Jdza Stalin - u- żnyoh j-ednostk.ach i grupach wojsko­

czął nabijać fajeczkę. Gdz.ieś w pobliżu s•łyszał odpowiedź. wych. Aktorzy bry.gady byli mlodz·i, prze 
znów odezwały się wyibuchy bomb. Na 1 znów zapanowało milczenie. przery- Siiąkni<ęci radością i wzruszeniem z powo 
niebie błysnął promień potężne·go refie- ·du, że występu1·ą właśnie na przednich 

wane od czasu do cz.asu wyibuchamd 
ktora, w świetle którego z ciemności wy pozycjach i mają możność uoireszy-ć -0bro:ń 
łoniła się energiczna twarz Bachmietie- bomb. ców ojczyzny. Atm-0sfora podcz.as koncer' 
wa. Promień z,gasł i wredy Leontiew u- - No, a teraz, rad·ż~ wam soać- ode- tów była zawsze pełna przyfaźni i wdziie 
słyszał spokDiny głos kapit.ana: zwał się Baohmietiew, wstając, - za pa czności dla aktorów. Przed odjazdem ze-

- Pańskie „L - 2" przysporzyły i nam re g-0dzin iuż świt. A tam. - wasze „L· gnano zazwyczaj artystów swoistym 
pracy, Na tyim odoinku frnntu po stronie 2" .. znów prawdoopodóhme rozpoczn~ 1bankietem. Kucharze pułkowi pragnęli 
niemieckiej pracuje doświadczony szpie·g swoJ k-0ncert. _ . . jak najsmaczniej i mo.żliWie na1wytwor­
- nie·iaki !}Ułkownik Kraschke. On się in LeonMew usłuchał ra.ą_y Baolim1etiewa nie~ ugDścić swoicih uluibieńców. I trzeba 
te res uje ogromnie •v ..i:..zv rr wyn ~hzi{iem, i PóSZedł do S·chronu. przyznać, mimo trudnych warunków wo­
inżynierze. To już człowiek stary, licz.y Po rozmowie z Bacihmietiewem Leon- jenny~h. nieijednokrntnie tworzyli praw­
sorbie grurbo po P·ięćdziesiątce. Prz.ez ca- tiew zd:a.ł sobie w całości 6f)rawę z tego, dmwe cuda sztuki ku\.inarne:i. Front te­
łe żyde pracował w tym zawodzie. Ma z jaką czujnością jest strreżony pr~z gnał aktorów serdecz.nie, z prawdziwa, 
Dgromne . doświadczenie szpiegowskie. I 

1
-0rgana wYWiadu radz~kiego. Jednocie- ri. &zc~era ź-Ołniers~ą wdtięicznośoią. 

co tu ukrywać? - uśmiechnął Siei nagle śnie, ·upewnił si~, tak ~ i dokładnie ID. c. n.} 
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owslanie Listopadowe 
. Wśród. rocznil narodowych, nakłaniają- wet znał termin wybuchu powstania, za-r wśród generałów polskich, otaczających 
c:ych mysl :i;ias~ do sporz~dzenia pewnego ~czasu usuwając się z Warszawy, podob- w. księcia, bezczynnie stojącego na czele 

bil~ns~ zbwro?łł'go ~ys1łku porzednich D3f.! jak i znienawidzony powszechnie filar czterech pułków litewskich i polskich w 
p_okolen na pewn'1tl, ścisłe określonym od- t · t J' f K s · k" 1 1\.1 · h u; d k. h 
c~ku czasu, osobne miejsce zaJ·muJ·e rocz- w~ eczmc .wl!1 cenzo~ ?Ze . ~amaws 1 i• eJac .. Jaz. ows. ie . . ' . 
m d 'V1e~y._ tez, ze p~zeciwm pows.tamu. konser- · Chociaz dz1ałamom polskim w Nocy Li­

w~ zrywu naro owego w Noc Listopado- wa~yS?I ostrzegli nawet ~nommąl!n władz.~ stopadowej brakło jednolitego kierowni-

Głębszej _ge~ezy nas~ej rewolucji 1830 r. po!1cyJn.e. o _przygoto.wamach do ~nsu.r~kCJI ctwa„ jednakże stosunek sił był korzyst­

dopa~ry.w~c się nalezy w zasadniczych ~ nc;dz1ei, ze ~J?łyme to c~ naJ~~eJ na niejszy dla wojsk polskich, (5:3), a punkty 

przec1w1enstwach ustrojowych zachodza- wy1?o:r'. dc:igodme3szego_ terminu akcJI. Al_e alarmowe, wyznaczone przez Konstantego, 

cych . d ł . • os!rzezema z~stał,v. skierowane do lud~1. Belweder i Arsenał, jako leżące na dwu 
, l!llę zy ws awionym na kongresie r1ie- ktorym ;raczeJ za1ez!łł? n8: sprowo~ow.amu przeciwległych punktach miasta, były roz­

d~nskim 1ą45 r. konstytucyjnym Królest- ~o~stam~ ! Gen. Ro~meck1, s,zef t3:JneJ po- dzielone Sródmieściem tak, że wojska oar­

we!ll Polsknn a despotyczną monarchią ro- l.icJ1 .• ch_c1a.ł .rewolucJa po_kryc swo.1e nadu- skie chcąc ·utrzymać łączność między sobą 
SYJską,, złącz~nych wspólnym berłem Ro- N l ł · 
manowow. Mimo początkowej życzliwości zy?ia p1e~ęzne; o~os1 ~ow . zmierza do musiałyby komunikować się drogą okrężną, 
w st k d d zmszc.zema autonomn Krole~twa.. a rzą~ wiodącą poprzez pola podmiejskie. Siły 

osun. u 0 naro u polskiego, car Alek- pruski za wszel~ą cenę chciał .się pozbyc nieprzyjacielskie były rozdzielone zarówno 

~ll~~~ro 1d~s~~~ ~ł;~~~~ ~ę ~Ór~~ ~b~~= „~t:as~aka polskiego". W~zystk1_e te czyn- przez wtajemniczone w sprzysiężenie od­

go o poklask Europy - liberała. Polska n~!r1, llczą.c na dol?ry. wynik sweJ prc;_>woka- działy pol~kie, jak również przez lud stoli­

Kong:esowa - dzieło wiedeńskiego kom- en. spodz1e~ały się. ze ~y~uch .da .się 'Li:ga- cy, który wystąpił podobnie, jak w czasie 

p~0misu, - stanowiła głębokie rozczarowa- sic zwykłymi zarządzemam1 pohcyJnym1. insu.r.ekcji kościuszkowskiej, do walki. Jak 

me zarowno dla uczuć narodowych pols- Stało się' inaczej . W bezsłon~czny, choć świadczy M. Mochnacki „lud w mnogich 

ki<:h, jak i nastrojów rosyjskich sfer reak- i bezdeszczowy, typowy dzień jesienny 0 za- oddziałach„. wiódł bohaterstwo z żołnie­

CYJnych. Stąd wyf'tarczyło iskry, któraby powiadającym zimę, przenikliwym wietrze, rzem i krzepił jego ducha swą wiarą, swą 

P?-dła n.a nagromadzo,ne p1·ochy wzajemnej 29 liśtopada 1830 roku, gdy wczesny wie- liczbą, swą postawą". 

niechęci ~by wyv•.rołac wojnę. czór zapadł ~ad_ Stolicą, u.kończ~no ?Statn!e Noc Listopadowa zakończyła się zwycię-

~ ~obie pokongr esowej, kiedy państwa Przygotowania mi::.ure~CYJne. W1t;dz1aif?• ".e, s_twem powi-:tańców. Ale po wybuchu 29 

pollcyJne starał;i; się zaprowadzić stary, W. K~. K~mstantv .miał zwyczaJ kłasc się hstooada uderza ze strony polskiej brak 

społec.~ny- por~ą.aek w całej Europie, jedy- ':)O ob1e?z1e na dł~iz~zy odp~czY!J-ek. Usta- inicjatywy zarówno politycznej, jak i wo­

ne u.iscie . dz1!łłac~om niepodległościowym j lono więc na goa.zmę 6, w1~czor :VYb~ch jennej. Manifest, detronizujący Romano­

dawał;v zw;ąz~1 taJne. Podobnie jak na za- oowstama. Sygnałem don miał .~yc pozar wych, który sejm uchwalił 25 stycznia 

. chodzie, t'.'!K i u nas stowarzyszenia tajne st~._reg~ br?waru. na. Solcu !!-a~ Wisłą w po- 1831 r., był spóźniony niemal o dwa mie­

J:>rzechodz1ły te. same stopnie rozwoju. z '.•11zu s1edz1bv w1el~1eiw !ts1ęc18:, Belwe~eru siące, kapitalny zaś ofensywny plan Prą­

Jednoczesn~go .ich występowania zarówno i ko<;:pr: w drug-pn koncu m~a~ta m18:no dzyńskiego zaczęto realizować o pół roku 

w ~olsc~_, J~k ~ zagranicą można wniosko- zapallc st.ary ~o:z:n<:k na Nowolipm. Pozar ·za późno. Dlatego też inicjatywa wojenna 

wac, o istmemu międzynarodowego poro- na Solcu wczeame.1 zapłonął. lecz został miała prze.iść w ręce cara Mikołaja. który 

zumienia wśród uciskanych ludów Europv. szy?ko ugasnny przez zaalarmowane nim wydał wojnę Królestwu po ukończeniu 

W pierwszej fazie istnienia międzynaro- wo 0 sko. swych ~brojeń. 

d~nvego wolnom.uląrstwa na ziemiach pols- Zauważyli go przecie oodchorążowie w Licząc 4.137.690 mieszkańców Królestwo 

kich b~1ło czynne wolnomularstwo narado- Jiczbi.e 160 skupieni na Moście Laz~nkow- Kongresowe w razie zarządzenia poboru 

Vi~, którego największy rozkwit przypada skim. u stóp pomnika· Sobieskiego oraz vtśród 2,5 procent ogółu ludności, mogłoby 

na czasy żywe.i działalności Waleriana Łu- 18-tu spiskowców cywilnych, którym przy- wystawić niemal dwustotysięczną armię, 

ka?i~1skiego. ~oie masońskie kierowały pa.dło w udziale zasadnicze zadanie 411ie- czyli więcej od caratu w ciągu pierwszego 

opnną społeczenstwa, szerząc idee postępu, szkodlh~Tienia wielkieg-o księdii. Przy bla- roku ;iczyło w nnii 32 tysiące , n "E'ze:wie 

tolerancji i humanitaryzmu. W królestwie ;;ku księżyca .. Belwederczycy" ruszyli na - 2v tysięcy, na listach popisowych - :.15\l 

Kongresowym, podkreślając ponadto po- pałac w. ksi~cia zakuli tam wicepre- tysięcy m~~czyzn. 

tr~ebę utrzymania łączności narodowej . zydent:.i miasta, Lubowidzkiego, ~złon- W chwili wybuchu powstania w armii re­

m1ędzy . trzema zaborami, nie dawały jed- k~ t::ijnej po lir.ii oraz rosyiskiego generaJa gularnej było 26 tysięcy chłopów. Po­

nakże impulsu do czynu. Gendr*''a. którego wzieli z11 Konstanteg-o. wstańczy Rząd Tymczasowy zarządził w 

.~i0dy: w drugiej fazie na Zachodzie roz- Sam W Ks:ą.że „ledwie miał czas ratować grudniu 1830 r. uzupełniający pobór wśród 

w1.ia1 s1P karbonaryzm, czyli węglarstwo, się ucierzką" do apartamentów swej żony, małorolnych, bezrolnych i służby folwarcz­

ruch u charakterze bardziej narodowym, a ks. Lowickiej. nei. Nawiązujac do tradycji Kościuszkow­

za~a,zem bardziej rewolucyjny~, u nas Wśród bezładne.i strzelaniny nocnej bel- skich, celem z.iednoczenia chłopów dla po­

d.~,i~~lo wytw01:zone przez. maJora Luka• wederczycy poiaczyli siQ z podchorążvmi wstania, Min!sterstwo Spraw Wewnę­
srn . ..lnego To~arzysh".o Patriotyczne /1821/. Wysockiego. 180 ludzi kroczyło Da zdoby- lrznych w styczniu 1831 r. wystąpiło z pt'o­

Echa P?Wstan wł9sk1ch przeciwko .d~spo" cie 130-tysięcznej Warszawy. O zbyt szyb- jektem zapewnienia odznaczających się 

ty;zmow1 monarc'!iow abso~~tnych JUZ w .ko uśpione komienice Nowei;o świata pu· rok„erzom nagród w gruntach, ora;; sto-

1821 i:oku skłomły ~ukasmskieg~ do roz- stym echem odbijał f\ię ich okrzyk hojowy: pnionego przyznawania ziemi na własność 

poczęcia !lrzygotow~n do powst'.'1ma. . „Do broni!". Szli ku Arsenalowi, iako eh.kpom w dobrach narodow.;·ch. Poseł 

~re~zcie w ~on.coweJ fazie . taJ?Y<:h punktowi zbornemu, wyznaczonemu Kon- Szanicki wystąpił w sejmie z wnioskiem 

zw1ązkow europeJsk~ch, zaczyna~ąceJ ~1ę stantego, w razie alarmu. Po drodze z rąk o zamianę w dobrach narodowych pań­

okoł? 182,8 r. odpowiadał. u nas między m- spiskowców µadli generałowie polscy, któ- szczyzny na czynsze. Ale nawskroś zacho­

~1ymi . Z_wiązek ,Podc?orązych, ~rzygotowu- rzy nie chcieli przyiąć ofiarowanego im wawcza, samolubna polityka obszarników 

Jący_ JUZ bezpo~redmo czy~ orę?ny. . . przez podchorążych dowództwa powstania. udaremniła te próby, gasząc początkowy 

Mieszcząca się. w part~ łaz1.enkowskieJ Fakt ten sparaliżował ducha ofensywy zapał chłopów do walki. 
Szkoła Podchorązych skupiała me tyle mło-
d~ież, il~ l~aczej ludzi dorosłych, podofice- u70 ffl"•§jZQ i WOSZą WOIOOSĆ66 

row wycw1czonych, o wyrob10nych poglą- -

Obok tego braku zrozumienia dla reform 
społeczno-gospodarczych, wśród przvczyn 
wewnętrznych upadku powstania podkre­
ślić należy brak wiary we własne siły i -po­
wodzenie powstania u naczelnych wodzow. 
Gen. Józef Chłopicki, dobry żołnierz, lecz 
żaden polityk, zamierzał zrazu doprowa­
dzić do ugody z carem. Swą polityką ug~­
dową pozbawił powstanie inicjatywy mo­
ralnej i strategicznej. Coprawda w bitwie 
grochowskiej (25. 2. 1831) obudził się w 
starym wiarusie napoleońskim dawny lew. 
Wszakże raniony zeszedł z widowni. Jego 
następca gen. Jan Skrzynecki, karierowicz, 
człek wygodny, miękki, a nie pewny, umysł 
ciasny, zaprzepaścił szereg możliwości u­
przedzenia działań wroga. Po klęsce ponie­
sionej w maju pod Ostrołęką, bezczynnie 
zezwolił na przeprawę carskich wojsk Pa• 
skiewicza -przez Wisłę, co pociągnęło za so· 
bą zdobycie Warszawy (7. 9. 1831), oraz 
upadek powstania. 

Czynnik~~osfępu, skupiający się w To• 
warzystwie Patriotycznym, zareagował 
przeciwko bezczynności Skrzyneckiego wy­
prowadzając w sierpniu na ulice War~zawy 
lud. Wtedy zginęli na szubienicach zatrzy· 
mani w więzieniu pod zarzutem zdrady lul) 
niedołęstwa. Nowy Rząd Narodowy utwo· 
rzył dobrze widziany przez Towa~stwo 
Patriotyczne g_en. Krukowiecki. 
Jednakże zewnętrzne czynniki dopełniły 

miary niepowodzeń powstania. Zawiodła 
nadzieja na interwencję mocarstw zacho· 
dnich skutkiem ówczesnego odosobnienia 
sprawy polskiej w Europie. Wrogie nasta­
wienie okazywały Pr·usy, gotujące się da 
ewentualnego zadania ostatecznego ciosu 
Polsce. Przeeież wystarczyła przewaga li· 
czebna nieprzyjaciela oraz nade wssystko 
zdecydowane działanie jego dowództwa, 

Powstanie skończyło samobójstwem: 30-
tysięczna armia, rozporządzająca dwiema 
twierdzami, złożyła broń u gramc pruskich. 
Zawiodła generalicja, której zawodowej 
biegłości nie podtrzymywał hart ducha 
i wola zwycięstwa. Skromni inicjatorzy po­
wstania (Wysocki i inni) nie ośmielili się 
sięgnąć po władzę i przeprowadzić uwła­
szczenie chłopów. Bohaterowie Nocy Listo­
padowej byli nadal gotowi raczej podpo· 
rządkować się jakiejś władzy wyższej . . .. · 

Powstanie Listopadowe chociaż dopro­
wadziło do katastrofy, pośrednio zapocząt­
kowało przecież pracę nad nurtem polskiej 
myśli politycznej. Debaty Towarzystwa Fa· 
triotycznego podją.ć miała Wielka Emigra­
cja, która zapewniła społeczeństwu polskie­
mu ugruntowanie postępowych haseł, dal­
szy rozwój polskiej myśli demokratycznej. 
Trwały wkład doby listopadowej w tej dzie­
dzinie podsycała walka prowf).dzona pod wie­
lomówiącym hasłem: „Za naszą i waszą 
wolność!" 

dach życiowych i politycznych. Przywódcą 
ich był skromny a pełen zapału i poświę­
cenia instruktor szkoły podchorążych -
podporucznik Piotr Wysocki. 

Spiskowcom brak było naczelnika, które­
~o imię odegrałoby rolę sztandaru, skupia­
Jącego dookoła siebie żywioły rewolucyjne, 
podobnie jak w 1794 roku nazwisko T. Ko­
ściuszki. Nie mając zaufania do własnej 
siły ówczesne pokolenie odczuwało potrze­
bę oparcia się o autorytet starszei genera­
cji. Ale wśród wybitnych jednostek minio­
ne.i doby dziejowej - jedni nie chcieli -
jak generał Chłopicki - drudzy nie potra­
fili być pomocni spiskowi - jak głowa opo­
zycji sejmowej - Niemojewski - czy też 

Powstanie Listopadowe a sprawa społeczna 

inakomity historyk J,elewel. 
Stąd od chwili rozpoczęcia powstania 

rozstrzygnęła nie zimna rachuba trzeźwego 
polityka jeno gwałtowny wybuch gorącz­
kowych uczuć narodowych. Odpowiedniej­
szym momi>ntem bowiem mógł być raczej 
rok 1829, kiedy carstwo osłabione było 
wojną z Turcią, na którą wielki książe 
Koi1stanty, naczeinv wódz armii polskiej 
odmówił carowi Mikołajowi I pomocy 
wojsk polskich, które miałaby w Warsza­
wie zastąpić gwardia carska. Skm::o w na­
stępnym roku Turcja ukorzyła się przed 
zwycięzcą, układ europejskich sił między­
narodowych odmienił się wyraźną szkodą. 
dla sztabu Polski. Oto wybuch rewolucji 
lipcowej we Francji zbliżył do siebie Tur­
cję i Rosję. W Polsce szerzyła się nato­
miast spontaniczna wiara w pomoc francu­
ską. będa cą niejako podświadomym nawią­
zaniem do wspólnych tradycji napoieońs­
kich wojen. Tymczasem każde dalsze zwle­
kanie rozpoczęcia powstania pogarszało po­
łożenie spiskowców pomniejszające zara-

. zem siły zbierających się wojsk carskich. 
Termin rozpoczęcia powstania wyznaczony 

· zrazu na październik 1830. potem odłożony 
tio wiosny. pod wpływem wybuchu rewo~u: 
cji w Belgii oraz przygotowań cara do Jei 
stłumienia przesunięto na koniec listopada, 
względnie początek grudnia. Ostatnie śledz­
twa i uwięzienia, mogące odsłonić sprzy­
siężenia, odegrały zapewne raczej drugo­
rzędną rolę w przyśpieszeniu momentu roz-

. poczęcia akcji zbrojnej. . 
Jest rzeczą znamienną, że przygotowania 

sp~kowców· nie obce były tajnej policji: 
K-omisarz carski, N9.w:Qsilc~. zdaje sie na· 

Dwadzieścia lat po ostatecznym rozkawałko. do niepodległości, liczy na porno: i współpra­

waniu Polski przez trójzaborców, w roku 1815, cę Towarzystwa Polskiego". 
na kongresie wiedeńskim, zostaje utworzone W ten sposób, na bazie wspólnej walki ze 

t. zw. Królestwo Polskie. Obejmowało ono znienawidzonym caratem, nawiązane zostało 

częsc W ielkopolski, Mazowsze z Warszawą. braterstwo broni i serdeczna przyjaźń między 

Kieleckie i Lubelskie. Połączeni unią personal polskim obozem narodowo-wyzwoleńczym, a 

ną z Rosją, to jest związane oscbą wspólnego przedstawicielami rewolucyjnej demokracji ro­

władcy, którym został car moskiewski (kprono syjsklej. 
wany osobno w Warszawie, ja..1.;:o król Polski), W szko~e podchorążych piechoty 

otrzymało odrębną konstytucję, se.im, rząd i był już dawniej zawiązany spisek, na czele któ 

wojsko. Konstytucja gwarantowała język poi· rego stał ppor. Piotr Wysocki. Spisek ten miał 

ski w szkołach i sądownictwie, obiecywała powiązania z Towarzystwem Patriotycznym 

swollodę słowa i prasy. Jednak w praktyce te i jego wybitnym działaczem znakomitym po­

swobody demokratyczne nigdy w iycie wpro- litykiem demokratycznym, sławnym ·uczonym, 

wadzone nie były. Carat, który c.iemiężył wła Joachimem Lelewelem. Wyso<;ki postanowił w 

sny naród, który wieszał nąjlepszych synów wytworzonej sytuacji działać. Wybuch powsta 

lud.u rosyjskiego zsyłał w głęboką tajgę elitę nia naznaczono na 29 listopada 1830 roku. 

pisarzy, oczywiście nie zamierzał nigdy wy- Wieczorem 29 listopada grupa młodzieży 

pełnić swych zobowiązań konstytucyjnych w-0. wpadła do Bel~deru, siedziby w .:Cs. Konstan · 

bee narodu polskiego. Związawszy się z repre tego. z zamiarem uwięzienia lub zabicia księ­

zentantami magnaterii polskiej, synami i wnu· cia. Konstanty zdążył ucie<:, a równocześnie 

kami zdradzieckiej Targowicy, dopuścił naj- ppor. Wysocki wbiegł do szkoły podchorążych 

bardziej reakcyjną jej część do współudziału i wydobywszy szpadę, wezwał podchorąży-::h do 

w rządach. Wojsko złożone z bitnych żołnie· przyłączenia się do powstania. Odpowiedziano 

rzy i doświadczonych w kampaniach napoleoń. mu jednomyślnie: „Niech żyje Polska. Do bro 

skich oficerów, znajdował się również pod do- ni". Powstanie stało się faktem. Do pow·stania 

wództwem gene.rałów, wywodzących się ze sfer przyłączyli się natychmiast rzemieślnicy, mlo­

magnacko-ziemiańskich, zaś w. h . Konstanty, dzież cechowa t szkolna, cały lud Warszawy. 

typ źołdaka i ~atrapy mianowany został jego Spontaniczny wybuch powstania zaskoczył 

naczelnym dowódcą. również jego inicjatorów. Nie wyłonili oni 

Zarówno w Rosji jak i w Polsce wśród po- wśród siebie własnego, rewolucyjnego rządu , 

stępowych elementów w armii, pisarzy inteli- władzę objął rząd Królestwa, na czele którego 

gencji i bardziej uświadomionej części ludu stał reakcyjny magnat, ks. Adam Czartoryski. 

miejskiego (rzemieślnicy, studenci itd), ucisk Rząd ten rozpoczął swą działalność od jawnej 

carski wywołał wrzenie i bunt. W Rosji poczę- zdrady. W obawie o swe przywileje magna­

ły tworzyć się tajne związki dla walki z cara- ckie, w obawie przed żądaniami zrewoltowane 

tem. go ludu, Czartoryski zwraca się do w. ks. Kon 
W Polsce powstaje w tym czasie pod kiera- stantego i do cara z prośbą o stłumienie 

wnictwem majora Waleriana Łukasińskiego „buntu"! 
Towarzystwo Patriotyczne, które postawiło so· W całym zaś kraju wiadomość o wybuchu 

bie za cel walkę. o niepodległość i demokrację. rewolucji, wywołała entuzjazm, zwłaszcza 

Przez swych emisariuszy, Towarzystwo nawią· wśród chłopów. 
zało kontakt z tajnymi związkjl.mi rosyjskimi. Byli oni przekonani. że zwyc1ęslwo powsta. 

Doszło do poapisania umowy. W jednym z nia przyniesie za sobą nie tylko wyzwolenie 

punktów umowy czytamy: narodowe, ale również zniesienie pańszczyzny 

„Towarzystwa rosyjskie i polskie, działając i pełne równouprawnienie ludu. Zaczęli się ma 

i nadal samodzielnie, tworzą wspólny sojusz. sowo zgłaszać do szeregów armii (w fyliechow· 

Towarz:~"stwo r~syjskie, UZl\ając p1awo Polski skhn zebrało się 60.000 chłopów-ochotników). 

Niestety. Chłopi mieli się wkrótce boleśnie 

rozczarować. Ten zryw patriotyczny włościjań 
stwa nie odpowiadał zamysłom reak-:yj:iego 
rządu Czartoryskiego, który ochotników ode­
słał do domu. To była druga zdrada wsteczni­
ctwa polskiego, które w obliczu nadciągającej 
rozprawy zbrojnej z caratem, samo osłabiło 

siły zbrojne powstania. 
W tym stanie rzeczy losy powstania były 

przesądzone. Mimo wielu przykładów bohater­
stwa żołnierzy i oficerów zgubna ciasnota i 
zdradziecki egoizm dygnitarzy rządowych i 
przeważając.ej części generałów, spowodowały 

upadek. Mimo początkowych, lokalnych zwy· 
cięstw wskutek zdrady generałów arystokraty 
cznych (Chłopicki, Skrzynecki i in.) zaprzepasz­
czono owoce tych zwycięstw. \Vreszcie kapitu 
lacja Warszawy dobiła powstanie. 

Warunkiem powodzenia rewolucJi listopada. 
wej było rozs:eerzenie jej podstawy społecz­

nej. Szereg patriotów (Lelewel, Biernacki, Soł­

tyk) domagało się wciągnięcia do walki z ca­
ratem chłopów przez zniesienie pańszczyzny 

i dańie im ziemi. 
Większość szlachecka jednak powodowana 

egoistyczną prywatą, uniemożliwiła dokona. 
nie zbawczych reform - i w ten sposób ode­
j5chnęła od walki najliczniejszą warstwę naro­
du - masy chłopskie. 

Nauki powstania: nie poszły jednak na mar. 
ne. Powstanie listopadowe było lekcją rozumu 
politycznego dla demokracji, która przekonała 
się, że walka o niepodległość jest ściśle zwią­
zana z walką o wyzwolenie społeczne, że inte­
resy narodu wymagają złamania reakcji, która 
jak ongiś, tak i dziś przenosi swe dobra fol· 
warczne nad dobro ojczyzny. Pojęła tę praw· 
dę demokracja ludowa i dlatego urzeczywist· 
nia dziś zwycięsko wskazania _ Łukasińskiego 
i Lelewela, marzenia listopadowych powstań­
ców. 

I u nas i u naszego wschodniego sąsiada 

wiele się zmieniło od dni powstania listopado­
wego. Demokracja rosy jska zni>zczyła carat, 
reali zu j ąc w pełni sojusz zawarty przez Deka.. 
brystów z To.warzystwem Patriotycznym. 

J. K. Czerwońsld. 
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szta:t?-dar!łmi olbrzymią w. iększośc klssy ro- Obie partie wychowywać będą swych ną działalność widzą w jednolitofrontowej 
rozpisaniu wyborów do Sejmu 'n i tpo botn1czeJ Polski - Polska Partia Robotni- członków w duchu jedności klasy robotni-,współpracy rękojmię siły obydwu partii, 
godni przed dniem głosowania ' a Y· cza i Polska Partia Socj.alistyc~~ pójdą cz~j i uświadamiać ich o doniosłej roli jed- oraz perspektywę jedności or~anicznej obu 

U . . · razem, z~ączone paktem Jedności i współ- nolitego frontu, podstawowej gwarancji partii robotniczych ~oprzez śc1ślejszą 1 lep-
wi m~wa ustahłB:. w punkc!e ~-myn1 sta- l nracy. me tylko do wvboi.-ów do Sejmu, utrwalenia zwycięstwa mas pracujących szą wsp6łprac~ i zbliżenie ideologiczne". 

~o. s q ob~ IYth w sprawie wybo-r6w do ale tak~e i po wyborach, do d~lsze~o bu- i demokracji. Głosząc i realizując zasady jednolitego 

ł eJ~11 \_ 1 P.O o Y a kres wsz..,Jkim wersjom dowania wspólnego dzieła ob11 Partii". Rok, który upłyn"ł od zawarcia umow:v. ~ron~u klasy ~racującej 'ff ~olsce,. PPS 4ą-
p .o Y.Om oraz różnym sp<llrnlac1·om oo·: w i · · " ś d k 1 czon~rm na rozbicie stronni;:tw Bloku Di~: rocz~ ~ę podmsama u~owy należałp o j~dności działania i współpracy PPS i PPR zy rowno.cze me . o s. upierua ewicł' socJa-mokratyc~nego, a szczególni.n ,. „ . · „ nrzy!lomniec tę eskapade nohtyczną p. Mi- utrwalił władzę ludową w Polsce, wzmo· hstyczn~J ~ skaJ! międzynarod?weJ,. do u­nieosiągnięcie porozumienia - ,1:-._dą.c,,rrrpp·s' koła1c:i:vka. Jednak Pol!lkę ta eskapad~ cnił sojusz robotniczo-chłopski, rozładował trw!llema Jednolitego frontu i w. 1nnyc!' 

i PPR mię ZY ko~zt0w1>ła b. dro1?0." podziemie wzmó~ł temno ~ospodarczej od· kra.Jach. :Testeśmy głęl?oko przeŚW}~dczen1, 
B · . _ . . . .Tednolit:v fr;onf: . ~lasy pracu;ią.ooj w Poi- budowy kraju. Jedność działania obu Par· ~e Jednohty front musi doprC?wa.dz1c do ob-
ył~ szeroko . rozpowszechniane opime, sce tworzył ~le .iuz przed woiną. w upor- tii ułatwiła pokonvwanie trudności. które Jęcia ~ządow w każdym kra.Jl!- prze~ klae9 

te Jea.1 Blok Sześciu nie. dojdz:1 ~ do skutku, czywe.i i cieżltie;i walce z rodiim:vm faszy- są i jeszcze będą, ·bo wrogie nam siły we- pracu~ą~ą .ale pr::ede wszystkim m?ze uru· 
t~"' .Po~~~zeg?!ne stronmcb•:a .. Ji".Y.vi~ny m.- zm~:11 ~R.'1.~c·•.ir;o-endi:?<'kim .. Poważnv wpłvw wnętrzne (i nie tylko wewnętrzne) nie eestw11~c mtr~gi podż~gaczy woJennych. c~ -J ~)~tąpie. z odrę)J11yi:;i1 JIS~.ami. Przy- na rwiarl0'!10Śr MlłS rohC1tmczvch. powa7.nv ustały w walce z ludową Polską stosując PPS me ust&:me w w~s1łk}l at?y na drodze 
p1m111Jmy sob.ie pn.ec1ąga.1ące <iie rozmowv wplvw na liwil'ldomość klasy robotnic:>.t-j inne niewątpliwie metody walki od stoso- do .Pełnego ZJedn?cze!lia. sił m1ęązynarod~-f J:'.SL właśme w sprawie w:1'iorów. 1~le stai~.cei w ~"•foolitym froncie lniałv rów~ wan:vch w roku 1945 a nawet w 1946, weJ klasy. robotmcze.1 nowstała Jedna J?Oli· 
• ntE' t~lkCJ wyborów .. C!todzilo. prze'.!ież o nie:i: O!"J~wiadczPnia. ruchu robotnicŹego w .: . tyczha międzynarodowka robotnicza. Jako 
to, tl!Żeby PSL wyrazme ok".'e:~lilo SWC\Ją innvch krajHch. gdzie Z'"alcimnit- się f'tocia- . Wkład obu partu. robotruczy.ch: P.PR droga do iedności klasy pracującej: orga-
PC?S ~.wę, wobec dokonanych w Polsce prze- Hątó•'r i komm1ir-tów. luh brak iednolitego 1 PI;'S "'!"' buaowę pan~twa polskiego Jest nizacyjnej i ideologicznej. / r1an s1iiołecznych" g;ospoda~czych i poli- front11. z reg,,1ł~r nrzvnosiło klęske jednym domm';lJący poza wkładem nozostałyeh PPS i PPR są dziś partiami masowym.i. 
ycznyc " Odpowiedz „brzmiała, że PSL 1 drngim . .Terl.11olitofronto"<Ve fi.kr.ie począ- s~ronmctw blok~ demokratyczneg,o. W Do partii przyszło wielu now}'.eh członków, 
skłonne Jest przystąpic ~o Bloku Sześciu ·"szv od roku Hl:-!fi nr.że!':z~· efo hi11torii ru- p1e!Wszym. o~res1e . budowy ~olsk1 PPR na.leży ich przeszkolić, podniesć poziom ide· 
za cenę 75 proc. mandatow posel:tkich. <'hll robntnicze~o ,.,.,, P'Jlllce ia1rn akcie zwy- w;niosła. wię~eJ .wyslł~u. ~raclła bez po- ologiczny umocnić w nich światopogląd 

Pan Mikołajczyk nie żądał 75 · rit>skie jakkl)lwiek te i d · rt · fr, t b. ł roflnama więce] ludzi. ·PP;:; szybko poko- socjalistyczny. Jest więc rzeczą. zrozumia.-
dynie dla ch.ł pó " proc. .1c .. - I .i ; ł . . t lk 1 .n , e r.k.o l \d> onp :'. nała różnice orientacyjne doprowadzając łą, „e za1'stni'ały; będą ]·eszcze i·stn1·ei ró"ne-. . „. o w o ·czym często wsno- •.i?.H~ em .v o ewesrn s. rzv . a artn. d łk 't · d · r· p · d " ' c „ rmał. Zgłosił b,owiem listy wyborcze w ra- ,„hr('W no1itv~c> ofic,ia,lne'?O cen7ralnel?O kie- . r~kfea 0'Q~;:Lt~d~"nto~epnl:ał~ar u.. rze go rodzaju nieporozumienia, a często i nie-
ym sz~regu m1a~t. Zgłosił je gdyż dn'11:t- 'W.' nictwa. ~r okresie ok110a<'ii wsbółnrM!a 1 .m :· 7 

· · • • • • • • zrozumienie spraw przerastających stopień 
gała s1~ tego _klientela ówczesnego PSL. '"·-·icv socfa.Ji5tvcznei z Polski' Partią. Ro- i .. Partia nas~a chlubi się swym wi~lkun uświadomienia poszczególnych członków 

PrzyJazd. pę.11~ . ?yiikołajczyka rlo Kra- 1-ri'·.r.ir7.<1. pcnłe.bił::i ::.:ie i chięki tei współ- ' wkła~em w dz:~ło budo\\rmctwa Pols~1 Lu- partii. Niewątpliwie, że patriotyzm :partyj­
ju nie był Jakims meporozumienjem. Przy- „.„.1~v n01vi\tała Kn~.iowR· R1>da. Nal'.'odowi:i 1 dowi;J. Ale par.da n1i;sza, Po!~k::i :i::artia R?- ny wnosi realne wartości w szeregi orga­
je~hał z konkretnym planem i z wyraźny- i PT<WN. Umn"'A 1. rl„;„ '28 li"trrnada 1946 ! botmcza, uzna~ tez w pełm l docema nizacji, źle jest, jeżeli zamiast dobrze po­
mi instrukc.Jami. Wszedł do Rządu, otrz\·- rol.tu miedz:v PPS i PPR pogłęhia zasad:v 1 w~ł8:d w t<:> .. budo~n~ctwo to~varzyszy z Pol- iętego patriotyzmu zaczynają występować 
mał stanowisko V-Premiera i można było i~ti.nolib~cro frontu. ustala perspektywę obu i sk1e1 Partm Soc1ahstyczneJ. lub szerzyć się objawy szowinizmu partyj-
11ądżić, .że .skoro wczorajszy premier Rządu r>;wtii na" prz:vR:i:łość. 1· "o/iemy o , tym ~szyst~im nie od dziś. nego. Szowiniści nie znajdą wspólne.i plasz· 
Londynsk1ego zn~lazł się w kraju i ani Umowa głosi: W1edz.ą o t:v!ll kierowmcy obu naszych czyzny do rozmów. albo bedą się kłócić, al-
:łednym słowęm me .PC?dważył treści. Mani- Obie te partie ill ko samodzielne i równo- i st:on~ictw. Wie aktyw .terenowy. obu par- bo będą unikać spotkań. Szowinistę będzie 
łłae~tu PKWN:u, powm1en praco~ać 1 dzia- rzędne organizmy politv"zne, szanować be- tn. Wie~z.ą masy ~obotmcze Pols~1. . cechował lekceważący stosunek do drugiej 

de
c W zgodzie ~e stronmct~~m1 szcz~rze aą. \':'zaii;mnie swą struk~urę org.anizacy.iną ! Je~i:o.~c robotnicza w Polsce Jest rue do partii i członków tej partii, jego własny 

ł ~okratycznym1 .. bo J?rze.01ez pan Miko- nawiazu.iąc we wszystkich ogmwar.h ~ak : rozb1c1a . . szowinizm zrodzi innego szowinistę. 
aJczyk. przedstawiał się Jako demokrata mi.iściśleiszą współpracę i współdziałanie. • . W rez~lu.c.iach, uchwalo.r;ych na ~ebr!l- Dlatego słuszne je.st wskazanie, że .gdy 

1 radykał .ludo~y. . . Ohie p::irtie uzgadniać będą. stanowisko wo- mach, poswięconych rocznicy podJ?~sama mo~a o pe;sP,ek~ywie. jedności, p~łozono 
• Pan MikołaJczyk wypowiadał się za prze bee wa. żnych zagadnień nolitycznych i go- I nmowy 0 jedności działania obu partu. czy- nacisk na, scisle.Jszą 1 leP,SZ!\ wspo~pracę 

ptowa~zoną reformą rolną. zastrzeżenia spodarr.zych przed publicznym sformulo- tamv: oraz na ideologiczne zbhzeme ludzi obu 
były ..• ,,,drobnę.", n,. p., że parcęlację ,I>rzęc ~vaniem' ,.PPR i PPS rozwijając nadal samodziel- partii. pr?~ctzę.li ''.}iiefa'c:ficnvc'.Y'': BYł to niewś:f·. "r.i r I i I r i I I ' I 1 ' ' 11 ·, 1,111 1·.11 ., lf l 1 I 1 t n I I I I I I i I I I I 11 11''1 I 11'! 1 I I I , , , ,,, I 1 I 11 I I i 11 11'1· fl,l l I 'I ll Jll "lll'll •t f„f'lllrl ill 'il"l ·I llllM l'lll I Hl il llil'lllllll li'l lll ll li'll'lff l'llll ill ll ll'll!l!ll!ll ill l' l!l ll'lllllllll l~lllll'llll 'f'lllllll'IPfllłll'll"l'.I 

phwie wielki krok z Jego strony w stosunku · · •· • s o 1 d k K f k a N 3 
~g~i~~~~t~~i~:~fif:~~~ Uroczyste zebranie PPR 1 PP w· sro u ~n _e ~y1nym r 
sobie właśc.iwy, odpowi~dający j_ego kon- z okaz1"i pierwsze i roczn. cy umowy o J

0

ednośc1 dz1ałan1a 
serwatywneJ mentalności, które1 próbką · był jego protest i opuszczenie 'kongresu z o·kazjl plea-wszej roczndcy zawarcioa urno- Referaty wy9łosili z rami•e.nia PPS - to.w. Wa- tecki, - _uchwały um_owr, zawa~te1 przei 
P.SL-u w 19~8 roku, gdy ten --vypowiedział wy między PPR 1 PPS „O jed.ności d'Zliała.nia'', checki, rz Tarnie111ia PPR - .to~. Rutea_lci. , I CK~. PP~ ~ K.C P~R W11Ul!lSmy ;e.ahzowar w się za r.eform~ rolną bez odszkodowania". Referenci dali ocenę roczne] procy 1edno/1to- codz1erune1 1 ciągłe] pracy. D-Op1e.r:> ce przy-

Pan Mikok.jczyk przyjechał do Kraju z odbył się szereg wspólnych zebrań członków frontowej w całym kraju i w swojej fa-bryce i. toczona umowa przypomina nam, ża;my wiele 
a~ret?lą, wiei.kiego męż8: ,stanu, osobis~ego PPR i PPS w fabrykach i instytucjach. pozytywne wyniki jedności działania, za ~ówn:> punktów ~ie ~ealizo~ali. Wype,11.eu e tej 
PIZyJaciel?. mny~h męzqw sta_nu panstw W ośrodku Konfekcyjnym Nr 3 kLlkuset Wl odciruku politycznym, jak i gospodarczym. umo:vy !ezy w mter~1e '1.e tylko obu nauych 
an~losask1ch_. ktory zrywa z medorzeczną, zebranych towarzyszy - w tym prze1Ważająca Towairzysze podkreślili w swoich pmimn- partu, ale oałego narodu. Walcząc • pr.~cując 
polityką emigracji londyńskiej. I również część kobiet - z uwagą wysłuchało przemó- wieniach że doświadczenie pracy roc'l:nej na- Wiipólnie możemy usunąć i U6Uniemy wiele 
od l?reze~a Raąy N~~ze.lnej pana Kiernika wień referentów. leży prz~nieść .na własny teren. dotkliwych br.aków fa1bryc2111ych, podnie-siemy 
dow1adUJemy Się d~1s, - z~: • , Torw. Pietrzak, przewodniczący zebra,1ia, „Jedność działania nie jest ·tylk•J sprawą wydajność pracy ,poprawimy byt pracując:ycn. 

„c~chował go, (~1:1koła]czyka) u~or, kto- odczytał tekst umowy „O jedności d'lliałama··. odświętną - stwierdza m:ędzy innym: tow. Ru- Po referatach została jednomyśln,n przyję-
ryzia.łme1 Z!!Wć szeh swiadczy o rozsa?ku. J ego 11111111111111111111111111111111111111111111m 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ta rezolucja z której wyjątki poniżej zamiesz-
dz a nos c arakteryzowała się konse- ' 
kwentnym konser~atyzm~m: Jego. niezdol- Zebrani·a m·iedzypartvi·n e cza~~~ra'stająca produkcja. współ.zawodn'.ctwo ność do, ~omprom1~u w ZY?lU pohtycz~ym • • pracy, iktbre :zapewnia ikla6i-e robotniczej wyż-
dyskwahf~kuJe . go Jako męza stanu. Miko- szy poziom życiowy, oraz szybszą likwidację ł,ajczyk me Wj~~zedł iJOZa. obręb pr~edw?- Dziś, w sobotę, 29 listopada, na uroczystych gocti 11-ta - tow. a:dw. Załęs.ki. z.niszczeń wojeinnych _ to wyni.ki. wspólpra-Jet~ych kryten,?~· w ocem~ st~sunkow me wspólnych :zebraniach, 0°rganiz.orwranych przez PZPB Nr 4 (d. Eittingon), Dowborczyków cy PPR i PPS. Obie ,pa.rtie, podsumowując do-
wvciągnął własc1wych wmosk koła PPR i PSS z okazji pierwszej rocz.nticy 30-4 - godz. 18-ta - dyr. Nechrebecki. " • . .· , . • ~~ Z prze- .1 PZPJG Nr 6 („, Buh·le), H·i·""'t~··ni 7.9 robek jedno.tiito.frontorwej praktyki, stwierdzają, mian 1ak1e nastąpiły w sw1ec1e z.awarcia umowy o jedności dział·ania I wspo · u ,,..- ~vu u 

M
' ··1 ż . . . k' l' t 1 . . 'a..l PPS . PPR . , b d godz. 18~ta - tow. ndcZ. AndruM:ki·ewicz. że w celu pogłębienia współpracy konieane !i\ ys ę, e l . ien e a, wczoraJszego pracy nu""'zy 1 • przemaiwiac ę ą 2 regula.rne, wspólne zebrania kół partyjnych, 

PSL u gotowa racze' na a n r ramienia Komitetu Łódzkiego Po·1ski,ej Partii Za.rząd Mie0jski, w Domu Żołnierza, Daszyń . • . d zw c . an!'L P ez.es~ skoier.o 34 _ godz. 14_30 _ tow, dyr. Sokofow- wspólne dyskusje, które w myśl 'MWartej U• 
K1ermka ,,wtyczką. lecz . tez Ąie zm1em Robotniczej nastąpujący towar.zys?.€: .,, mowy stworzą grunt pod jedmość organiczną 
swe~o poglądu na istotę l tresc dokona- PZPB Nr 1 (d. Sch~bler), ul. Przędi.alniana sk\lektrnwnia. Daszyński-ego 54 _ godzina <>bu partii robotniczych, która jest z.asadni-
nyc . p,rz(etmia:~ w Polsbce: „Duchowe pod- Nr 68 - godz. 1B-ta - tow. Bairyła. 

13.30 _ to·w. Prażanow-~·i. czym warunkiem !Polskiej drogi do socjalizmu. 
ziem1e ermm p. Kor onslnego) zapewne PZPB Nr 2 (d. Pornańśkl), Ogrodowa 18 """'" u ta d k.oietm dziś w obliczu wyemigrowało „duchowo" w ślad za zdy- godz. 18-ta - tow. prez. Stawiństk.i. Powsz. Spółdzielnia Spożywców w s-ali. Po- m~wa ,zawar ~rze ro. ' . . , 
skwalifikowanym mężem stanu. PZPB Nr 3 (d. GeyeI,), P.iotrkowska 295 łudniowa 11 ....! godz. 19-ta - tow. i.nż. Mar- naci.si:ic-u amerykanskiego impe:iahzmu, ?0 ~~=~ 

Pan Mikołajczyk głosował nawet za godz. 18-ta _ tow. Hy~. kowski. da mez.wykile ak_tu~y wydzwięk, .gdy.z l 
upai1stwowie11iem przemysłu i to bez od- PZPB Nr 5 (d. Wima), Armii Czerwonej 81 Warta., Si·enłciewkza 113 - god-z. 1B·ta wyr.az~m konsor1idaCJ1 k~~·sy l!'obo_tru:czeJ. He-
szkodo:wania. I czy dlatego był popierany - godz. 18-ta - tow. TrepczyńskL tow. BTUnn. g~mo~1a obozu demo'.kJraci1 lu.do".""~l· Je'S~ ?.ri!lo-
przez podziemie i kapitalizował nadzieje PZPW NT 5 (d. Unfon·Textir!), . Wólcreńska Poczta - w świ·etlicy, Das-zyńskiego 38 Wll.edz1ą na zakusy armerykansloei rea C;l. 
1 tęsknoty obszarników i fabrykantów. CŻy 218 _ godz. 17,30 _ tow. dyir. Sędzlcld. godz. 18-ta - tow. dyr. Lewiński. Zebrani członkowie PPR J PPS w rocznir.:ę 
klientela wczorajszego PSL-u wolała być PZPB Nr 7 (r. EeiitSe.nbraun), KilińsJtiego 228 PZPW Nr 1 - Waryńsikd, Wólczań5ka 213 umowy przyrzekają strzec jedności k/:lsy ro-
„ wywłaszczana" przez p. Mikołajczyka bez _ godz. 17.30 _ tow. dyr. Kączkowskt - godz. 12-ta - -tow. Lech. botniczef, pogłębiać współpracę, oraz prric~-
odszkodowania, a nie za ·odszkodowaniem PZPB Nr 15 (d. Stolarrow-Zajbert), Suwa:l- wać nad zbliżeniem ideologicznym ce!P.m zb!1-
przez Rząd Bloku Demokratycznego. ska 6 _ godz. 18-ta _ tow. Jas.zczyin. Porządek dzienny zebrań: żen.ia perspektywy jedności orga.n.icrnei obu 

Klientela wczorajszego PSL-u słusznie PZPW Nr 6 (d. Leonard), Rzgowska 17 - 1) Zagajenie i powołanie prezydium partii". uważała p. Mikołajczyka za „swego czło- godz. 17.ta _ tow. Jmeraki. · 2) Odczytanie „Umowy o jedności działa- Odśpiewaniem pieśni robotniczych zakm1-
wieka" w Rzadzie, żyrowała mu politycz- PZPW Nr 3 (d. Barcińs.kl), Tylna 6 _ godz. 

1 

nia" czono zebranie. (BJ 
ny weksel z pełnym przeświadczeniem, że 11.30 _ tow. Nimlńslki 3) Refera1.y przedstawicieli PPS i PPR 1111111111w.11111n1111111111•m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
sw6j człowiek nie za.wiedzie pokładanych w PZPB Nr 9 (d. Kimderma.n), Łąkowa 23 - 4) Uchwalenie rezolucji. 
~lłfsz~~~z:~b~~ó~.t\~~łi0~~~i~;ty~0 p~ó'jj~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 K OM U N I KAT 
sil, p. Mikołajczyk parł do wyborów po 
zgóry zapowiada1ie 75 proc. mandatów. 

W nil'ddelę, dnia 30 bm. o godz. 11 rano 
w Teatrze Wojska Polskiero ul. Jaracza 2'7 
odbędzie się W artykule zamieszczonym 20 listopada 

1946 r. w „Robotniku" czytamy: 
Jodnolity front PPR i PPS - to gwarancja 

POllANEK ARTYSTYCZN0-1\luzycZNY 
pośW-:ęcony przodownikom pracy i wielowar­
sztatowcom. 

„Mogło w sklad bloku demokratycznego 
wejść Polskie Stronnictwo Ludowe. Kie­
rownictwo PSL wybrało inną drogę, drogę 
malkontenctwa, awanturnictwa, i schlebia­
nia wstecznictwu. Stanęło po drugiej stro- W 
nie barykady. Zamiast współpracy wybrało 
walke. PPS w jednolitym froncie z PPR 

calkowitago 
Po Is co. 

Jednolity 

wykarczowania ognisk roakcyjnych 

front PPR i PPS 

W programie wezmą udział: Woszczero­
włcz Jacek, Płetra11zklewic1 Leon, Górska 
Stefania, Sykulska Zofia, Rudzki Kazimierz, 
Tabaksblat Aleksander, Brzeziński Wacław, 
Pindras Apol!na.ry, Dziewięcka-Radek (duet 

to Wkład do dzieła taneczny nraz orkiestra Elektrowni Łódzkiej 
i wraz z pozostałymi stronnictwami bloku 
demokratY,cznego. staje do walki w„ p_ełni 
<;>dpowiedz1alnośc1 · za losy demokracJi 1 za 
losy państwa, wierna swym podstawowym 
ideom: . , . · . · · • • • I nła dla przodowników pracy l wlelowarszta-I 

pod .dyrekcją Jana Piotrowskiego. Zaprosze-

j e d n OS CI robotn1cze1 w Europie I na całym św1ec1e. towców rozprowadza c. z. P. w. w Łodzi oraz Niepodległości i Socjalizmu" . 
.Głos Ludu z 27 listopada 1946 r. pisał: 
.,Dwie Partie; sku:tiiające pod swymi 

ŁJL PPR. 
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· - rogq do zwycięstwa socjalizm.u · 
_ „Na drodze ku nowej, lepsze.i Polsce, 11 fabrycznych PPR i PPS wyrósł ruch wie- I kie Rady Zakładowe stoją na wysokości { w działalności kół faP.lrycznych, stąd niedo· 

której zręby w ciężkich i. tru~n~ch wan.u•: lowarszt8;t~w.ców, ruch prz~downików pra- z~da?ia i poprawa ~ego ~t8:n1! rzeczy staj; stateczn~ :VY1.1iki współdzi.ałania r;a odci11· 
kach b~dował przede \\szysckun poll"k1 cy. l'a JlliCJatywa przoduJących robotni- się Jf)dnym z naJpowazmeJszych zadan k'.1cl!. .teJ wag~, ~o TUR, Liga Kobiet, org::!.-
prolet~nat, na fundamencie dotych~zrso- J~ów n:ifrafiła na pewne przeszkody, ma-· bieżących. mzacJe młodz1ezowe. 
wycb 1 planowanych dalszych reform spa- Jące zró'dło często w niskim poziomie Koła partyjne PPR i PPS winny ·przy- 2. Potrzebnym się wydaje powołanie ko· 
łecZJJ~c~ - je~~ z. .:iajwQżnii""z;)·ch I śv1i,adomośc.i politycznej. . czyni? się do P.o'"'.'sta~a żłobków i przed- mi~etów w:"Półdziałania, któreby planowa-
~ynnikow ~yła_ l Jest wspo prac:l ob t par- Ale potęzny ruch robotruczy zmiótł za- szkoli, tam, gdzie ich me ma dotychczas. A ły i pracę i kontrolowały jej przebieg. 
tii proletariackich - P~S --: P_PP.,-•. ~tóre pory niechęci i niedowierzania. W maju b. pr_aca świetlicowa, . zakładanie. no.wych bi- 3. Stwierdzić należy również, .że niedo-

. złączone od _po~zątku w1ęza~ , edno~1kgo r. na 4 krosnach pracowało 4.501 tkaczy, bh?,tek -:- wszystkie te zagadmema „byto- statecznie zrealizowaliśmy na terenie łódz· 
, fr~ntu, reahzuJą konsekwct ie z dnm mt na 6 krosnach 228, na 8 krosnach 122 - we , socJalne i kulturalno • oświatowe mu- kim punkt 3 umowy który głcs· ~·--. b' 
~en. program Pol~ld . Ludo,vej" - po-1 natomiast pod koniec października ilość szą znaleźć się na porządku dziennym partie zwalczać będ~ w s eh ~~~~~;;a<'.~ 
wiedział tow. Cyrank1ew1cz, sekretarz gen. tkaczy na „czwórkach" wzrosła do 6.590, wspólnych zebrań kół partyjnych. próby powrotu do przez,:icie · 

0 
h. 0 ·' · 

CKW PPS. . n~ „szóstkach" - 722, na „ósemkach" - W~pól?e posiedzenia kół partyjnych sta- koncepcji politycznych" i po'°~ef~: . bJ~~~ 
Ta droga do now~J •.. lepszej Polski _ fo4. , . __ ły się rueodz?wną formą współp~acy. ~est kompromisową walkę z wpływami ;:uty-

to polska ,droga socJalizmu., To jest nasz ~odo~ny rozwoJ syt.~acJi ~8;obserw?- to forma!. ktora „:w~szła w krew .ludziom sowieckiej i reakcyjnej ideoiogii WRN-ow· 
r..e~, do. ktorego z~ążamy w ecisłym współ- ;:r_ac mozna w przędzi;lniach .. Jesh w maJu obu pa:tn, rozm:~i.e:1ących dobrze,. ze tylko skiej i z przejawami sekciarstwa". 
działaniu z bratmą PPS, przezwyci"żając .~100 prządek obsługiwało Jedną stronę, na teJ drodze mozna uregulowac wszyst-

4 
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trudności. " 2257 prządek - 2 strony, 678 - 3 stro- kie sprawy lokalne. kach . ii ~tutu c?. z
1
renneJ dp~ac! wb. 8: ry· 

W. lkim · ny a 194 4 st~on t d k · W . . . i i Y c.iac i zaga niema lezące, . ie · krokiem r;aprzód było podpi- '- . . - . ,", Y ::: o po . oruec poszczegolnyc~ mie~i~each . ok;esu j związane z produkcją, częstokroć przePln.· 
same umowy o Jednosci Dz:a an·a w dni.u pazdzrernika "1losc p1~ądek, pracuJących spr::wozda~czego mia~o mieJSCe .w.ięceJ ze- niały inne odcinki pi:acy. Nie urzeczywifd:~ 
28.11. 19461._ Umowa okresliła wspólny przy 2 stronavh ~m~~ała znowu do 24~9, bran wspolnych, w mnych mrueJ. I tak niliśmy zaleceń umo''iTY o or"'a11izowa•1iu 
P.~ogram działania obu robotniczych par- ale za to wzrosła ilosc prządek, pracuJą- n~. w grudni~ i styczni~ w okresie kampa- wspólnych kursów szkolenio9~ych, które 
tu. . cych P:zy 3 stronach (679). a przede nu wyborczeJ odbyło się około 250 wspól- umożliwiłyby członkom partii robotniczych 

Wiemy, jak wielkie były osiągnięcia w wszy~tk;m przy 4 strona~h (~o 53~). nych posiedzeń. W kwietniu zebrań tych doskonalsze zbliżenie ideowe ' 
skali ogólnokrajowej w ciągu tego roku _ W swietl~ tych .c~r s_twierdz1ć mozna,, że odbyło się 289. W sierpniu podczas akcji · 
roku walki i ciężkiej pracy. , w p:zemysle wło~1enmczym p~kt ci~ż- sprawozdawczej po uchwałach. Rady Na- Jedność działania PPR i PPS, jednoM 

w dniu rocznicy podp's . _ kosc1 przesuwa. się coraz bar~ZieJ w kie- czelnej PPS członkowie obu partii spot- polskiej klasy robotniczęj jest głów11ą siła.· 
stanówmy się nad ok'res1emamamlll_um1·oonwyym z~" runk.u _pracy wielowarsztatoweJ. kali się na 1. 03 zebraniach. W październiku napędową polskiej rewoluc.ii, odbywającej 

„ się w majestacie prawa. Sukcesy Polski świetle naszych, łódzkich doświadczeń, W1elo~arsztatowc.>: zdają s~bie sprawę odbyło ~ię. p~nad 100 w~p?Inyc~ posiedzeń Ludowej i na polu gospoda:rczym i spo-
aby wyciągnąć dalsze wnioski na dalsze z te~o, ze pracą sw_oJą .wykuwaJą dobrobyt dla om~wiema zagadmen, związanych z łecznym i politycznym mają za swoją pm­
etapy jednolitofrontowego współdziałania. całeJ klasy robo!mczeJ, całego narodu .. A produkcJą. przyczynę jednolity front PPR i PPS. 

Rok temu znajdowaliśmy się u proau P1:zy tym wyd_aJna praca przysparza rm Wszystkie te fakty dowodnie świadczą, Rozumieją to wszyscy, i zwolennicy nowej 
wielkiej kampanii wyborczej. Zgodnie z du więl~z~ zarobki. . ja}r fi;łszY"_'.a jest teza WR~-owcóy."-;-wro- Ludowej Polski i jej wrogowie wewnętrzni 
chem umowy Komitet Łódzki PPR i Woje- Nie Jest rzeczą przypadku, ze w tych fa- gow Jednolitego frontu, ktorzy usiłuJą su- i zewnętrzni. Nic dziwnego, że wszyscy 
wó.d.zki Komitet PPS zoraanizowały wspól- brykach, w których bardziej SpQistą jest gerować, że członkowie PPS nie chcą jed- wrogowie Polski Ludowej usiłują podc­
ny ~s p~zeszkoleniowy 

0

dla członków obu wspó~p~·a~a kół PPR. i PPS, w~ższe .s~ noliteg? działania,. że masy ~złonkowskie rwać, rozsadzić, zniszczyć jednolity front, 
partii, ktorzy po jego skończeniu ruszyli wska.z.mki. wykonam~ planu i szybcieJ 1'PS me cltcą wspołpracy z PrR. jedność klasy robotniczej. w tym kierun­
'Y"' teren, by słowa prawdy nieść w masy. rozwiJa si~ ruch~ wrel?wars~t~towy. Na Codzienna rzeczywistość zadaje kłam ku działało podziemie faszystowskie, po­
Atm?sfera braterstwa, panująca na tym apel. tk8;cki tow. KorzemowskieJ (PPR) od tej zdradzieckiej tezie. W fabrykach i in- wiązane ze szpiegowskimi ,agenturami an­
kurs1e, _wryła się .w serca wszystkich jego powiedziała tow. . :s;e1e~a. R~bakowa stytucjach współpraca między peperowce.- glosaskimi, posługując się takimi osob­
uczestników. Kursanci dobrze spełnili swo- (PPS) - były to p1oruerki mdywrdualne- mi i pepesowcami zacieśnia się coraz 'bar- nikami, jak Obarski i inni. 
.ią ważną misję społeczną i walnie przy- go współzawodnictwa w Lodzi. dziej. Peperowcy i pepesowcy coraz mniej Nie ulega wątpliwości, że reakcja i obce 
czyni}i ,się ~o zwycięstwa wyborczego. Dziś we wszystkich niemal fabrykach dyskutują na temat konieczności współ- agentury nie zreygnowały z dalszych prób 
Wspolna akcJa szkoleniowa zbliżyła do sie- rozwija się współzawodnictwo indywidualr działania, a coraz bardziej, coraz lepiej w podważenia jednolitego frontu, ale re~k­
.bi~ członków naszych bratnich partii-po- ne i zespołowe. Niejednokrotnie towarzy- codziennej praktyce realizują jednolity cyjne wtyczki prawicowe, antyjednolito-
wmno to być drogowslmzem w naszej al- sze z PPR wzywają tow. z PPS i odwrot- front. frontowe nie są już w stanie powstrzymać 
szej pracy. Niestety .smsna ł ' fi Yr mę .. Jp. w. PZPB Nr. 6 - majster: piei;w- Do oczysrezenia atmosfery przyczyniły potężnego ruchu mas robotniczych, w tej 
wa nie była kontynuowana - i to jest szej zmiany tow. Grzelak (PPS) „rywali- się w znacznej mierze niedawno powołane liczbie mas socjalistycznych robotników, 
,pierwszym brakiem, na który wypada nam zuje" z majstrem drugiej zmiany tow. Bog instancje „szóstek" partyjnych. w skali walczących o jedność działania, o jednolity 
zwrócić uwagę. dańskim (PPR). Wiele podobnych przy- miejskiej, dzielnicowej i fabrycznej. front, o pełną jedność ruchu robotniczego 

Kampania przedwyborcza szeroka i ma- kładów dzień w dzień dostarczają gazety ;,Szóstki" znacznie przyczyniły się do w Polsce. Odzwierciadleniem tego potężne-
.sowa opierała się na nowopowołanych in- ro?otnicze,. P1:blikujące ~ honor?w'ej Ta- l_lSprawn~e~ia ~sp~łpracy, u~~ęły istni~- go ruchu mas ku jedności były uchwały 
stancjach partyjnych t. zw. trójkach bhcy Zwycięzcow - nazWlska naJlepszych Jące tu 1 owdzie rueporozum1erua. Oczywi- Rady Naczelnej PPS i dnia 30 czerwca br.: 
PPR i PPS, które współdziałały z sobą robotników. ście ~e.~posób W i:amac~ j~dnego_arty~~łu „Niezależnie od takich, lub innych trud­
;na terenie wszystkich niemal obwodów. W Ruch współzawodnictwa wkracza obec- wynnemc wszystkie dosw1a~czerua .mimo- ności i różnic w stosunkach między PPS i 
Komitetach blokowych, terenowych i do- nie w nową fazę, bbejmując swym zasię:; nego okr~su. - . na ~szystk1ch . odcmkach PPR jednolity front tych partii nie może 
mowych współdziałali towarzysze z PPS i giem nie tylko przemysł włókienniczy, ale naszego zyci.a Jedl!Ohty front J_?St moto- być uważany za jedną z możliwych kom­
PPR ze wszystkimi przedstawicielami Blo- i inne branże, jak jedwabnicza _ galante- rem wszystkich naszych poczynan. binacji politycznych, wśród których także 
ku Demokratycznego, oraz z ·bezpartyjny- ryjną, przemysł budowy maszyn włókien- Należy jednakże choćby pobieżnie omó- obóz wrogów klasowych odgrywałby rolę 
mi obywatelami, cementując w tym współ- 11iczych .i części zamiennych, elektrotech- wić braki i niedociągnięcia naszej współ· jakiegoś partnera. Droga PPS wiedzie tyl­
działaniu jedność ńarodu. Wspólna akcja niczny i inne. pracy, a· tym samym wysnuć wnioski na ko na lewo. Wróg jest tylko na prawo. 
została uwieńczona zwycięstwem wybor- Przed naszymi kołami fabrycznymi wy- przyszłość. Partner do współpracy znajduje się tylko 

·czym, u którego podstaw leży jedność rastają nowe zadania, które stają się tre- 1. Daje się we znaki brak systematycz- po lewej stronie barykady. 
klasy robotniczej - jedność całego obozu ścią jednolitego frontu-do tych w pierw- nego planowania jednolitofrontowej pra- „.PPS wysuwa potrzebę i wierzy w moż­
demok.racji. szym rzędzie zaliczyć należy: przygotowa- cy - od góry do dołu. Brak jest instancji, Iiwość syntezy rewolucyjnej i konsekwent-
Zwycięstwo to otworzyło nową kartę w nie. bazy tech_nicznej - !1-ieodzownej dla które?y kontrolowały wy,konnanie u~hwał nej drogi do socjalizmu z pogłębieniem 

dziejach narodu - okres stabilizacji _ dalszego rozwoJU :uchu. w1elo~arsz~ato:we: P?deJmowanych na WSJ?oln:ych pos1.ed~e- osiągnięć poprzednich okresów walk o prA­
wzmożonych wysiłków w odbudowie i raz- go, oraz rozto.czem.e naJtroskl1wszeJ ?piek1 mac!1. Często słuszne wmoski pozostaJą Je- wa i wolności obywatelskie. Jeśli treść syn 
budowie państwa ludowego. nad przodowrukam1 pracy .. Przez udział w dyme.„ w łlrot~kół.a~h.. . , . tezy ma być postępowa, to jedyną. skutecz-

W tym wielkim dziele odbudowy natra- naradach ~echnic~ych nasi towar~ysze z Zdi;rza się rowtnez, z~ ze~ra~1a kol kie- nia prawdziwie socjalistyczną formą tej 
fialiśmv na szere trudności które rze- obu bratmch partu mogą wpł;ywac na go- r?wnictw fa~rycznych i dzieln~co~ch są syntezy może być tylko ścisła i braters'rn z.wycię~yliśmy dzi~ki jednolitemu fr~nto- spodarkę fabryczną Przez. udział w rada.eh ruedostatecz.me przyg5'towane, z.e rue. zaw- współpraca z PPR. 
wi. Na trudnościach natur "'OS odarcze · zakłado~yc;h pepe~owcy i p~pesowcJ; b10- sze uczestmi;y w~polnych posie~zen. wy- .„Rada Naczelna wzywa CKW do jak s'ł ł · , k · y "' p J ra na siebie obowiązek rozw1ązywama bo- noszą z tych zebran konkretne wmosk1 dla najszybszego rozpracowania i zast.esowa-

• u l owa _a zerowac rea CJa. . lą.czek i potrzeb robotniczych. Nie wszyst- praktycznej pracy - stąd niedociągnięcia nia metod skutecznej walki z ideologiczną 
Zwycięstwo wyborcze rozgromiło pod- · i organizacyjną ofenzywą grup i ośrodków, 

ziemie i ściśl~ z nim wspófdziałające mi- = 11111t111:11.'m1111U11m1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-111-11u-1111~1111-1111•1111= dyrygowanych bezpośrednio i pośrednio 
kołajczykowe PSL. Znaczna większość zwo ml przez WRN-owskich renegatów Rocjaliz-
Jenników podziemia przestała liczyć na I Pierwsze główne zndczenie zawartej umowy polega na tym, = mu". 
zwycięstwo reakcji, odwróciła się od wo- =1 ie jest ona wielkim krokiem, na.przód na drodze p·rzezwyciężenia 1= O jednomyślności kierownictw PPR 
dzów, którzy zdradzali · nie tylko swój PPS świadczy następująca cytata z prze-

raj, ale nawet swoich ludzi. Szeroka am- ;§ i całkowitej likwidacji resztek starych i szkodliwyc~ tradycji ::

1
- mówienia tow. Wiesława, generalnego se-

'1.estia umożliwiła tyril wszystkim zbłąka- I rozbicia ruchu robotniczego. kretarza KC PPR: · 
,nym wejście na drogę uczciwej pracy. Wie- „Wśród klasy robotniczej, 'I'.' środowi-
lu skorzystało z tej mo?.liwości, przyjęło § Umowa zacieśnia jedność dzialania i solidarną współfr'l·acę IE sku o jednym obliczu i jednolitych inte•·p-
niocną dłoń władz demokratycznych. Ale I sach klaso'l':ych działają jeszcze dwie par-
pozostali - najgorliwsi podwładni Miko- § obydwu partii, co posiada decydujące zna.czenie dla zwycięskie-

1
§! tie robotnicze - Polska Partia Robotni.('i<\ 

łajczyka - słudzy kapitalizmu zagranicz- I go rozwinięcia wszystkich aktualnych zagadnień i tn"dności, i Polska Partia Socjalistyczna. Ten fakt 
nego - poszli dalej drogą zbrodni, zdra- --= -,=-_ świadczy ~ tym, że w jednorodnym środo-
dy narodu. oraz ułatwia pokojowy ewolucyjny rozwój Polski w duchu za- wisku klasowym istnieją pewne różnice 

Na naszym terenie emisariusze obcych sad pr,ogramowych, wysuwanych przez obie partie. ideologiczne. Różne - choć może niezbyt 
mocodawców usiłowali bruździć w fabry- • oddalone od siebie - punkty widzenia na 
llach, podburzać robotników, wykorzystu- .„Drugie główne znaczenie tej umowy polega na tym, że i==- takie, czy inne zagadnienia społeczne. 
J·ąc ich niski czasem poziom uświadomie- . . Blok D k t Taki jest stan faktyczny na dzień dzi· Przekreśla ona nudzie1'e reakc1·i ·na osłabienie u emo "ta Y· · · er· • b t„ · nia klasowego. Przo,dujące partie robot- s1eJszy. h1erowmctwa o u par 11 me po-
nic~e PPR i PPS przeciwdziałały próbom cznego„. Szeregi calego frontu demokratycznego zostaly tą ,- minęły w umowie i tego zagadnienia. ,,Po-
mącenia, próbom rzucania kłód :qa drodze przez coraz ściślejsz11: współpracę i ideowe 
• ealizacji 3-let-niego planu gospodarczego. § umową wzmocnione i ubojowione. 15 zbliżenie obie partfe zmierzają do . osiąg-

W walce o plan 3-letni koncentrowaliś- (Z p1·zernówienia tow. Wieslcrwa zebraniu I nięcia pełnej jedności organicznej" - na-
. d I 'V na pisały w umowie kierownictwa obu partii. ;rny .nasze wysiłki. Naszym bowiem.za a- = • .· /. i · t ł · 

niem_ w trosce 0 dobro mas pracuJących = • P.P.R. i P.P.S. w Warszawie 30. 11. 19.q.6). 

1 
Ta sprawa postawiona zps a a me na 

_ było ukazanie klasie robotniczej dźwi- I dziś, ale na jutro. 'Główne zad.anie na dzi-
b · · k ·1 §iaj - to współpraca od góry do do. łu". gni dobrobytu. Z klasy ro otmczeJ, z o =11111u-1111-11t1łll!lll!llll,-1111-1ui-1111-1111~1111-1111-1111-1111 ... 1111-1\u~11111111= 
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W dniu. sw· .ta Odr dzonej Jugo lawii 
J)złefl 29 listopada jest wielkim świętem 'i ludowej, oraz przed ponawianymi atakami I czeństwa Jugosławia leczy swe rany w za-1 W dniu święta narodowego bratniej Juga. 

tilednoezoniroh narodów FederacyJnej llepu- resztek zdrajców usiłujących działać z podzie-1dziwiającym tempie, odbudowuje wsie i miasta ; sławii, przesyłamy narodom Jugosławii, jej 
bU'ld Jarosławll. Dzień ten jest także świętem ml. tworzy nowe warsztaty pracy, podnosi poziom 1 robotnikom, chłopom i inteligencji pracującej 
wszystkich narodów demokratycznych, któ- Władze Jugosławii wyłonione z ludu w I rolnictwa, unowocześnia przemysł. z kraju j oraz ich wodzowi Tito najserdeczniejsze 
1'7Ch sercu bliski jest los bohateniklej Jugo11- ostatnich demokratycznych wyborach w peł- zacofanego, wyzyskiwanego przez gar11tkę pa- iycsenla dalszych owocnych rezultatów w rea 
la.U, walcZ!lcej o wolność i szczęście naro- ni realizują J1asło pokojowej współpracy ·z I sożytów, przeradza się w kraj przodujący luzacji haseł Frontu Ludowego. bl~skiego sercu 
d6w pod.czai wojny i pokoju. wszystkimi pokój miłującymi narodami. j pod względem gospodarczym, w prawdziwą I Polaków, zjednoczonych w obozie demokr•„ 

Ciętka l wielkimi ofiarami znaczona by-
1 

J:?zięki pracy i ofiarności całego społe- ojczyznę ludzi pracy. cji polskiej. 
ła drop narodów Jugosławii do wolności. l 
Niepodległość zdobyta po pierwszej wojnie I 
światowej była tylko pozorną. Słowianom bał. 1 

kańskim narzucony został wówczas ustrój 
monarchistyczny, który wszystko czynił, by : 
:pokłócić narody Jugosławii między sobą, by , 
nie dopuścić do Ich zjednoczenia, do wzrostu 
ich siły. Klika rządząca, wysługująca t1ię ka- I 

pitałowi zagranicznemu, ponosi pełną odpowie ! 
dzialność za katastrofę roku 19'10. 

Do walki na śmierć i życie o wyzwolenie na 
rodowe i społeczne poprowadziła narody Ju­
gosławii Partia Komunistyczna, której za- ' 
llługą jest stworzenie Frontu Ludowego, sze­
rokiego frontu walki o pełną niezależność , t' 

Jugosławii. Pod sztandarami Frontu Ludo­
wego akuplli się wszyscy postępowi, miłują- . 
cy wolność 11ynowie tego kraju, którym 1 
przyświecał wspólny cel; wywalczenie nie- 1 

podległości i stworzenie prawdziwie demo­
kratycznej Jugosławii, wspólnej ojczyzny dla 
wszystkich narodów, zamieszkujących ją. ! 

Bohaterski wódz partyzantów, Józef Broz 
Tito, poprowadził tych ludzi, którzy woleli 
śmierć od życia w niewoli, do walki z na­
jetdtcą I zdrajcami narodu. W lipcu 1941 wy­
bucha powstanie, które obejmuje coraz szer­
sze połacie kraju. Mimo nierównych sił, mimo 
ciężkich warunków, wróg nie może stłumić 

powstania, nie może opanować sytuacji w kra 
Ju, gdzie . każdy chłop czy robotnik, ~tarzec 

czy dziecko, bierze czynny udział w walce, to 
ezącej się nie tylko o niepodległość, ale i o no­
wy ł&d 11połeczn:r, który wyrówna wiekowe 
krzywdy. 

Program tak pojętej walki został po i;az 
pierwszy sfor-mułowany na pierwszym zjeź · 

dzie Anty~szyl'!towskiego Narodowego Frontu 
Wyzwolenia w roku 1942, który powołał do 
życia Antyfaszystowską Radę Narodową 

Wyzwolenia Jugosławii (AVNOI) - tymcza­
sowy parlament. 

Na drugiej E<esji AVNOI 29 listopada 1943 
roku w bośniackim mieście Jajce zostaje przy 
jęta historyczna deklaracja, która staje się 

podwaliną przy11Zlero ustroju Jugosławii. 

W deklaracji tej ustalono, że nowa Jugosla 
wia zbudowana zostanie na federacyjnych de­
mokratycznych zasadach praterskiego współ­

iycia równouprawnionych narodów. W dekla­
racji tej zostały wykreślone w ogólnych za­
rysach formy przyszłego ustroju polityczne­
go, społecznego i gospodarczego, opartego na 
zasadach demokracji ludowej, Deklaracja ta 
była też od chwili jej przyjęcia konsekwentnie 
wcielana w czyn poprzez komitety ludowe i in 
ne organa władzy ludowej. 

Wyzwolenie, wywalczone krwią narodów 
Jugosławii oraz pomocy Armii Radzieckiej , 
nałożyło na narody Jugosławii nowe obowiąz­
ki, nowe zadania. Front Ludowy, zahartowany 
w boju, przystąpił do utrwalenia w kraju win 
dzy ludu, do pokojowej odbudowy kraju. 

Dziś, po trzech latach istnienia wolnej Ju­
gosławii stwierdzić należy, że Front Ludowy 
1pro11tał nałożonym na siebie zadaniom. Zrea­
lizował na postulat sprawiedliwości społecz­

nej, czyniąc ludzi pracy prawriziwymi gos­
podarzami wszelkich bogactw kraju Stoi on 
na straży nowej Konstytucji, pilnie bacząc by 
była przez wszystkich przes~rzegann. Strzeż.<" 

niezależności Jugosławii przed zakusami ob· 
eej reakcji, zwalczającej ustroje demokracji 1 

.~, 

Narodom bratnie.i Jugosławii 
od· narodu polskiego 

gorqc;:e pozdrowienia • 
l • • 

zvczer.-~ 1a 
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Dorian ·fllinor 
I Hkrtlarz W1jewodzki•1• KtlRiltlR Pl'I . • I PPS Współpraca ·PPR 
dzw_ign·ia. sukceso"'W' demokracji polskiej 

: Wspólne szkolenie członków ob "ł partii rob otniczych - . zbliży do siebie nasze szeregi 
Umowa o jedności .:1ziałania została pod- kiem na cz,~le. Jes• pe.ważnym sukcesem gospodarczym jest ruchem młodym, ale 

!'isar-9 przez Polską P::i'l"tię Socjalistyczną i nas~ej umowy, że ten rok przypieczętował staje się podstawowym czynnikiem współ­
Polską Partię Robotniczą w przededniu likwidację wpły\vó•.« :Mikołajczyka i dopro- działania w walce o lepsze jutro świata 
wyborów do Sejmu Ustawodawcz~go. wadził do „<>go os-- p;:·f'1 znego bankructwa. pracy. 
Wśród robotników tak pepesowców, jak i Praktyczny wyraz wpółpracy obu partii Odbycie w końcu września narady 9 par 
peperowców - zawarcie tej umowy przy- można było zauważyć na terenie fabryk, tii marksistowskich i przyjęte na tej nara­
jęte zostało zarówno w całej Polsce, jak i .gdzie koła obu partii .zgodnie przeprowa- dzie uchwały, oraz ogłoszony komunikat, 
w naszym województwie z pełnym entu- dzały walkę o wy~onani~ planu produ~cji i byl.y właściwie zrozumiane przez członków 
zjazmem. ~ znacznym sto~~u urmały .~eahzowac. po- Polskiej Partii Socjalistycznej, którzy wi-

dzimy i na innych odcinkach. I tak np. m 
odcinku kulturalnym na terenie naszego wo 
jewództwa mamy przykład między innymi 
współpracy PPS i PPR w założeniu wspól­
nej świetlicy w Pabianicach. Godna wzmian 
ki również wspólna praca członków PPS i 
PPR w Tomaszowie podczas jednej z nie­
dziel września z przeznaczeniem zarobku nr 
odbudowę Warszawy. 

F~?]a wspólnych zehrnfl. pogłębiła współ- h:ykę oszczę?1~osci p;odukcJL. Ruch wiele- dzieli w zorganizowaniu Biura Informacyj­
J:L,rę i poz,voliło k ot•: partio&. robotni- ,„~rsztat.o~c.ow, wspołz~wodmctwo prą.~y, nego konsolidację obozu demokracji i poko- llllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllJllB 

• , , • 1 ktorego m1cJatoran11 bylI przede wszystkim ju we wszystkich krajach. Na terenie całe-
czyi~t ;ozwmąc szeroK>;J, kampanię wyborc~ą l członkowie naszej partii i członkowie brat- go naszego województwa były przeprowa- li b 
do oeJmU_ Ustawodawc-z.~go. w tym czasie I . J' P-0'sk' . p ·t" s - r t - . a ł . l· dzone wspólne posiedzenia kół fabrycznych, wi!y u n a organizowanie K•)mifr·tów Obyws.telskfoh, 1n11aeJ.1 PS

1 ieJ latrtn . oc~a is dz;vc:zneJ, . adJ3:' I_, ~· . · . f d _e ze rezu ·a -:y i mespo iewame uze na których sprawy te omawiano i dysku-
mournwame szerokiego rontu naro owe·;;o y 1·k· · N t · · 'd t ł 'd k' go towano =~~~~~=~~==~~~~~~~~~~' 
VI ~ -:~e Y 0 w ? - ·'~~~-' mierze zas u"'~ ~G · przykładem mogły być wspólne narady pro Współdziałanie obu naszych partii nie ••ą<1.+-i!m • 4 ·•!5"*"·'-CS-1 ='-*4 H+J#i• P 

' b ł ł, ~ · . ł "' - I w n i. a ereme WOJewo z wa o z ie . • •• „„.„.,..,,_:;e#ll;a 

botnil~ow, zorga~izov ,mych w ?bu partia„h. dukcy.jne w Ozorkowie i Pabianicach. Ruch tylko zamyka się w odcinku gospodarczym I 
Pr~ez zorgam~O'.l'?..:· le ws:polnego ki:r.-m współzawodnictwa i współpracy na odcinku i politycznym. Również współpracę tę wi- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

partyJnego PPR i PPS., ktorego członko- 111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111!111111111111111111111111111111m1111111111111t1111111m111111m1111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111nimn 
wie wzięli p'.)ważny vrl:-.;ał w organizowaniu c d • d e 
~b~~~;n~;tote;:~~;n;:oŻ~l~vż~~~,}~e~~~~~;~ e nn'e os w 1 a cze nt e n.e. Niestety powiedziałbym, ze ta częsc 
umowy, która mówi o v;spólnym szkoleniu 
członków part~i. Z!t .... „~ :'::;tki.em okresu prz..::i , „Na początku byt czyn" - powiada mą- W innej znów _ ~romadce wybuch śmie- 1 szności im przyświecało. Właśnie w tej 
wy ~?,~:czego'. me ,bvh w ub1e~ym rok~ cał- drofe6 lud.owa. Z czynu w walce o wolność chu. Tow. AJnenki~l rubasznym dowcipem • \"'.S!!Ó~nej, ".Vdzi~cznej ale trudnej pracy, za­
kowic1e reallzowana. Wyobrazam sobie bo- 1 kr::iju ·zrodziło się bfaterstwo PPR i PPS. r?zgrzewa_ zmarz~ięt:yc~ - nawet przez c1esmały się .więzy szczerej przyjaźni, wzra­
,,..i~•11 . :7.e powstan:<? ::i~c; k1.1;rsów między~a~-1 Rok temu .w CZ:'f~1ie ~ealiz:ując histor:)'.~zną Cl!lm~e. okular:y widac Jak ~kaczą wesołe stał~. za1:fame między towarzyszami z obu 
ty]nych 'o/e wszysJ1~„ch osrodkach mie.i- umow_ę o Jerlnosc .dz1ałama ·. obu partu, VI'. dJabllk1 w Jeg:o oczach. Niezmordowa~y ~artn. Niepostrzeżenie dla siebie zapomina­
sk\ch i powiatowy~b. a nawet większych j g·macht1 :Centi:alneJ S-i:ko!y PPR. w Łodzi tmy. "'~aranowsk1 sprawdza przygotowame I.i kto z .i~·~dej partii, żyli jedną troską: _ 
zakiadach· pracy, 7.!' <~alizowałoby ten punkt powstał wspolny m1ędzypartyJnY kurs kazd.:.J grupy. Pomaga mu J:>8:rdzo dokład- Jak przebic mur uprzedzeń, ciemnoty, bez· 
umowy, i był.)by,r;~r.cz~ ze wszech miar oo- pr~edwy,borczy. _ '• . na towarzyszka Adamek. _JeJ z~wa, drobna płodnego malkontenctwa. 
• ,t ,, dl bl'.;,, · ideoloo-iczneP-O ob'.l , ~00 S1l~Cha.CZY:, pcpeSOW?OW .i pep~rOW- Sylwetka szybko przelatuje od Jednego WO-
Z) e;:.zną, a z · 1·~--me . ~ "'i 1. cow, w::mo!nc m1ędzyparty:ine lnerowmctwo zu do drugiego. Tow. Baranowski wywołu-
parui. dla umocn.e~ll\- .~ed:1oiitego ,~~on_u całego kursu i grup seminaryjnych. Nie- .ie po kolei: Kutno, Łęczyca, Wieluń, Łask, 
w Polsce. Mam nad~1eJę, ~e w przy„złym zwyczajna była to szkoła. W mroźne po- Skierniewice ... Ciężko dysząc, naładowane 
roku sprawa ta b~)me reahz.owana. a be::- ranki podwórze szkoły często roiło się od bez reszty maszyny ruszają w teren. Do 
wątpienia znajdzie zrozumienie w uchwale ludzi. Warczały ciężarówki wypchane po wszystkich wiosek i zakątków wojewódz­
najhli'~~z6g0 wspólnego posiedzenia .Komi- brzegi kuri;antami. literaturą, gazetami. twa łódzkiego trafiają uczestnicy między-
tetliw l.7Ójewódzkii!" Między szere~ami ładu.ią;cych ~ię, lub g9to- 1 partyjnego .kursu, niosąc żywe ~łowo pra~-

D . k' ł b" . · d l't fr t w:vch do odJazdu wozow, Jak dowodca dy o noweJ Polsce, o znaczemu wyborow 
~ię 1 :io~ ę 1e1~1~ „ J~ ,,no i. eg~ . on-~ wśród swycp. wojski;' ,z.jawiµ się wysoka; do Sejmu. Słuchają , t~ż ~ważnie Śkarg o 

masv rnbotmcze . d_~e1::nł„ .. . meb';'zpie~zen mocno sl;n:o,1000 postac tow~ .Granas. Jakas bolączkach chłopa, zazalen rta panoszenie 
stwo obozu polsk•«J reakcJ1 z M1kołaJczy- grupa n,ię ldolicr..:a się wszystkfoh ~ursantów, s!ę .tu i ówdzi_:- sa~owoli, na brak nauczy­
lll! i l ~ i 1111 'm 11,1M 11 111 1 111 ;1 1 11 1U1r 1• 11rn1 1 11 111111m 1~ 11111111111 11: 1111 1 1111111 11~ 11 1 11 ~11 111 11i11111 11~111'11 1 ktos P~l~l1'ttał : liter~turę, . k_omus · zabrakło cieą opału, nied?Cieranic gazet. . 

'• · • · koi:set"f~ow . .S~y-~hac podmes10p.e 15łoęy •. SZl;l- ~ima była _wyJątk<?W? surowa. Ale nasi 

Czyt~ICl8 kaJą Wlil9~.- a_Jc_ow:. Wtedy , m~pos. trzezeme agi!a_torzy m~ , zwaza.Jąc na srożący się 
_ U 5 : , , . W)'!a~j:~ . ~g;u-2::. -Rq.my .' Gr~~~s, ~ad:!; SP<?- mroz: ca~y dz1en w przemarszu od 'Yioski ·,: ... _. ·c ·~" I • • "•' ·' " " · ·•'•"{··· - ' ' ~9Jil;Y gfos, ~l4!fl0rt~ .. Y'!~~~ę . .... ;iaw1a .. ~}~. d.P'iWlOSkt-,od. 'ehał~py _do- chałupy, 7' Jedne-

los Robotniczy U 

1 

mmnech na.. . arey, przed-· c.11~vilą ~łóe~- ~o zebrama ~ :viel~ ,n~1y_ch, c~ęsto sypia-
. n .· cych się fowaFZY~~y, _grµpa. rzezk9 b1egm,.e _.ią9 _byl~ ,,gdzie i odzywlaJiic się byle jak, 

;:M· f i,; ~ i .· ' N··,··. n· · , .fo~,-ego"s, ~ ')-:,.h:,:: r - ~e;'P~Jm.~$U.bopoczuc1eprawdyisłu-

JI Współdziałaniu obo'.··rp8rtii zawdzięczamy wszystko" 
. Myśl~łam w pierwszej chwili, 7.e te słowa I nie pródukfji, wykonanie planu. Dotychczas I rów przedwojennych, a do P. P. S. - z nie­

dyrektora naczelnego zawierają lekką prze- tkalnia kulała właśnie pod tym względem ufnością. Zwalczamy to 
sadę, rychło jednak przekonałam się, że od- - brakowało tkaczy. Wspólne zabranie obu ~ A u nas _ , . B" . . 
dają one faktyczny·stan rzeczy w P. Z. P, B. kół uchwaliło więc przejście członków partii Sli taki j , st::!owi tow. i~ł~w~i - tez 
Nr. 2 im. Barlickiego (dawn. Eisert). Na z jednego na dwa krosna kortowe. Wyniki ma. . ek ~ano i - przev:azme. ~Y,· _co 
moje pytanie, co konkretnego przeprowa- nie dahr długo na siebie czekać: w paździer- t Ją Ja ąs urazę ?Sobi~tą, zal o Jakies me­
dziły wspólnie koła obu partii robotniczych niku s~ło tylko dwadzieścia kilka „dwójek", ~z=ane .s~ai:iowis~~ itp. My z tym wal-
na terenie fabryki, obaj sekretarze są w a teraz już - 64. Dziś fabryka ma dość tka- że- te' ~YdnJasntik~myk, _umak:zymy„t. . . 

d · kł · b t h ł · · · · Je os l se c1ars ie. czy ez zawie-praw ziwym opoc1e. ~zy ~ a, O\~•arzysz~. ~ e p1ą sw, ze Jeszcze dzione w swych planach osobistych nie de-
- My we wsz_Ystkim_ ~dz}emy razem - ii:nym potrafią przyJsc z pomocą w potrze- cydują o współpracy obu organizacji partyj 

tłumaczy , tow. B1ałkowsk1, sekretarz koła bie. . . . . . nych, widać zupełnie jasno i wyraźnie. Re-
P. P. S. Spr~wy produkcyJne to. rzecz naJwazm_eJ- gularnie odbywają się tu wspólne zebrania 

- My stale, w trójkę z dyrektorem; nara- sza:
1
.me ,'A'.Ydcz~rłpuJ.ą ~ne Je~łnda~ łws~ystkict~- obu kół, regularnie odbywają się posiedze-

dzomy s.ię o 6prawach .na.szei· fabryki - wy- moz iwosc1 z1a atua l wspo z1a ama par u nia szóstki" międz rt . . W t h robotniczvch. . " , . ypa YJneJ. Y; jaś:nia towarzysz Jakubowski, sekretarz PPR. •. , . . . dmach własme towarzysze z P. P. S. zmie-
-:- Pow~edźc1e m1 W'l.ęc towarzysze sekre- nili skład swych przedst . . r t „ 

Ten „trzeci", tow. Osys, dyrektor naczel- tarze, czyżeście zrobili coś · równitlż dla po- 6-ce" na bardz1·eJ· akt ay·wh1c~el1 .w. eJze 
ny i członek P. P. R. dodaje: · d · · nk' · · - 1, " ywn c i epieJ rozu-pra~y ~ uzgo. lllema waru ow zycia 1 yra- miejących zasady jednolitego fro t 

Ja je-stem dy.rektur~m nacz;elnym. Ja je-stem cy sweJ z~łogi? n u. 
odpowiedzialny za fabrykę wobec C. z. P. - J.akże by inaczej! - oburzają się moi Zreorganizowana „szóstka" zapowiada się 
Wł, a oni, sekretarze - wobec swoich par- rozinówćy .:_ tt tłobek, który otworzymy jako ogniwo współpracy aktywne i żywot­
tii. N i echże więc_ pomagają we wszystkich już w grudniu, a cztery miliony złotych na ne. Wyłoniła się w niej bardzo ciekawa i ory 
najważniejszych sprawach i poprawę warunków sanitarnych w fabryce, ginalna inicjatywa zorganizowania stałych 

Nie wiem, jakby wyglądało takie zbioro- a letnisko dla dzieci i dorosłych? dyżurów dla załatwiania bieżących spraw 
we „dyrektorstwo" w innych firmach, przy i z tym letniskiem dla dorosłych była rzecz robotniczych. Pomysł ten ma poważne uza­
innym układzie .stosunków i innych lu- napr.aw<lę ciekawa. Okazuje się że towarzy- sadnienie, gdyż obie organizacje robotnicze 
dziac~,. tu jednak idzie.t? c~ł~iem nieźle. sze zorganizowali wraz z dyr~kcją wysła- nie mają tu funkcjonarjuszy (sekretarze są 
$zczęshwym trafem wiaJe m1 Slę na własne nie na wieś nietylko swych dzieci do lat zajęci w produkcji), a robotnicy we wszyst­
?cz:y zob?-czyć j~dną z tych ~i~knych 'rz.eczy, 14-tu ,ale też urlopowiczów z rodzinami. W kich bardziej skomplikowanych sprawach 
Jalnch .w:iele mozna t11 znalezc. Oto . ZJawia 14-tu willach w Justynowie otrzymali pra- zwracają się o radę i pomoc już to do przed 
się. w gabine-::i~. dyr~ktora dziwn9: grupka coW1ticy firmy obszerne, wygodne mieszka- stawiciela P. P. R., już to do przedstawicie­
męzc~yzn. Ktoz t? Jest ·-. robotmcy, c~y nie letniskowe, jak również dobre i tanie la P. P. S. 
ch,ł'.>Pl?. Wygląc1a;J~ . racz~J na . t? d~·ugie. wyżywienie (stołówka. a nawet wypiek chle Dla dopełnienia obrazu jeszcze ostatnie 
Cozby Jednak_ ;obih . c.h~opi w gabmecie dy- ba na miejscu). Jechać mogli wszyscy, któ- pytanie, już o nieoficjalnej stronie jednoli-
rektor:>, fabryK1? . . rym przysługiwał urlop i do wyjazdu mieli tego frontu: 

Za chwilę 7agad~a jest rozwiązana: ochotę. ąkorzystała z okazji wprawdzie tyl-
~ To nasi chłQp,i z Wieruszmva - dwa ko setka ludzi, na przyszły rok będzie jed- - A jakie są stosunki prywatne między 

tygodnie się uczą, w .. poniedziałek już semo· nak chyba więcej amatorów, bo już się wi• towarzyszami obu partii?, jakie jest między 
dzielnie pójdą na. kr:osna. działo co i jak. nimi współżycie? 

. Po ~ygodniu, 10-dniach razem z kierow­
n~k~m1 grup wr:icali do szkoły nieco zczer­
n.iah, ale w boJ?WYID nastroju. Zaczynały 
się sprawozdama, krytyka przerobionej 
pracy, metod agitacji, s-potkania z woje­
wodą, wykładanie na stół słusznych skarg 
z terenu, włas.nych kry~:ycznych obserwacji, 
by praktycz~ue. z~ra~ic zł~, przekazująe 
:,akty o~karzema !lllarodaJnym ludziom i 
u~stytucJom. W ciągu kilku dni pobytu w 
S~kofe z „tr.ypunów" przekształcali się w 
piln~ch _uczmow. Jak gąbka nasiąkali no­
wymi wiadomościami, słuchając tak świet­
nxc~ prelegentów z jednej i z drugiej par­
tu, .iak tow. tow. Hochfeld i Szaff gorąco 
dyskutując na grupach o tym, co ~urtowa­
ło w czasie wyborów rasze partie naród 
naszych soj_uszników i wrogów. Po' tym za~ 
strzyku pohtycznej wiedzy i hartu - znów 
w teren. 

Pamiętam, że u toT"':r. Jachoła z PPS kie­
rownika.grupy seminaryjnej uradziło ~ię w 
nocy dziecko, a o 6-ej rano był już na 
J?Od\f~rku szkoły by razem ze swoją grupą 
3echac w teren . 

. W ci.ągu 2~ch miesięcy wytężonej pracy 
i nau~1 ".VZaJemne zrozumienie, wzajemne 
uczeme się. wyzbywanie się starych grze­
chów . nieufności, . uprzedzeń, sekciarsko­
party.inych nawyków, widoczne było z dnia 
n~_ dzień. Pamiętam jak towarzysz z PPR, 
ki~rownik grupy seminaryjnej powiedział 
nn z przyjemnym zdziwieniem, że towarz>:­
~ze z PPS rozumieją i czują tak samo jak 
i peperowcy. 

. A~mosfera szczerości, wzajemnego zaufa­
nia i rzeczowęj krytyki jaka się wytworzy­
ła w pracy międzypartyjnej Kierowniczej 
szóstki sprzyjała zdrowej atmosferze na 
całym kursie. 

Tow. -yiroszczyńska, stara działaczka PPS, 
była . naJstarszą w naszym kierowniczym 
gromi;, !ł- jednak nies-pożyta młodość ją naj­
bardzieJ cechowała. I w tym, że stale z hu­
morem drwiła ze siebie i z otaczających. i 
w jej pogodnej uszczypliwości, i w duchu 
przekory. 

Właśnie atmosfera zażyłości, bliskich sto· 
sunków zrodziła się na naszym kursie mię­
dzypartyjnym. Wszystko co ludzkie nie by­
ło mu obce, a więc i miłość, co skutecznie 
łamała przegródki partyjne. 
' Pewna odległość czasu pomaga w ocenie 
wypadków. Dziś już niewą.tpliwie, że nasz 
łód.zki kurs międzypartyjny dał trwałe 
owoce, stał się poważnym źródłem, pogłę­
biającym zbliżenie naszych partii. Dużo 
faktów świadczy za tym i nasuwa wniosek 
o potrzebie nowych wspóll1ych kursów 
Może następne będą lepsze, ciekawsze, 

więcej nauG:zą i zbliżą towarzyszy, ale pio­
nierska rola i sentyment dla tego pierwsze­
go . kursu jak i dla pierwszego dziecka zaw­
sze będą pouczające i drogie dla obu na· 
szych partii, a specjalnie dla łódzkich or­
ganizacji PPR i PPS. Jadwiga Siekierska Zd ł b • . „ · · , Wszystkie te fakty, opowiadane mi przez - Zajdźcie tylko towarzyszko do knaJ'pki 

awa 0 Y się' · ,coz· ma wspolnego zjed- towar."'.<1szy 's· ą bardzo pi'ękne ·1· ,..1.ekawe, J·a- K l.b 
nolitym frmtefn. zatrudnienie w fabryce ma- ko że J~~dw•k nawet róz'a ma kol-ce, 'v1'ęc ry- u i erdy, tu naprzeciwko - śmieje się to- „,•mmB!!CTIEllllEllllMIJ!lijlWllllE.Gil&\JMl!IBl!!ll·•lll•BBm• 
łoroln rch ·hł ' ? A · d k t ~ warzysz Osys, - a przekonacie sie, że "' ) c o pow · Je na • e sprawy zy' kuJ·ę niedy'skretne pytani'e ·. • ści'le s· s b ł · z d 'ł współpraca pqerowców i pepesowców się-s H~ ze 0 ą ączą. go. na wspo praca - Powiedźcie mi towarzysze, czyżby na- gai poza fabrykę. 
obu partii stworzyła ' tutaj specjalną atmo- prawdę" nie było u was żadnych zgrzytów 
sferę pl'zyjaźni i zaufania, atmosferę. w któ ół · · · - Tow. Jakubowski to taki człowiek. ;, reJ· ro""zi się inicJ'atywa, rodzą się nowe p·o- we wsp pracy, czy me macie w jedneJ i dru , 

:-> giej partii towarzyszy, co się wzajem na sie- ktorym można niet:;rlko współpracować. ale i 
mysłv. bie bo~zą, nie mają zaufania? i współżyć - mówi poważnie to·.v. Białkow-

- -'-''abryka to riasz dom i po domowemu - _ Owszem._ odpowiada tow. Jakubow- ski, sekretarz P. P. S. 
te.7 ';U gospodarujemy - określają to towa- ski, - .niektórzy z naszych starych człon- - Zupełnie to samo jest z tow. Białkow­
rzysze .. krótko i węzłowato. ków z przyzwyczajenia skłonni są do dyrek- skim - rewanżuje się tow. Jakubowski se-
Główµą troską towarzyszy je~t podniesie· cji odnosić siA hi.~ samo. jak do dyrekto·kretarz P. P. F U. w. 

to ugruntowanie Demo­
kracji Ludowej i dalszy 
marsz do So-:-jaUzmu! 
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kt d • • Chleb na kartki Pa n a CO Z Ie n Zarz.ąid Miejs1ki w Łodz.i - Wyd.ział ApM· 

. 
wJz.acji - podaje clo wJ,adomośei, że na k<irly 
żywnościowe z mi~iąoa grudnia rb. ora:z na 

I karty z tegoż miesiąc-a z nadrukiem RCA (Re-
ys „,eln;any •••yko·nał plan jonowa centrala Aprowizacyjna) o.c1 dn.ia 1 

~ .U. l//'!fl grudnia rb. włą<:znie realizowane będą n'l<ę 
_ Jeżeli pragniecie zobaczyć ~ycie bez my się ograniczyli do wydawania okólni- · stko co można, aby tylko wypełnić nasze pująte odcinki na chleb: 

obsł~nek, jeśli I?ra~ecie ujrzeć_j~dność ro- ków i zarządzeń w trybie administracyjnym. zadania, aby wygrać wyścig pracy. Pownż- Chleb w cenie zł 3 za 1 kg 
~o!11~c~ przemieru?.ną w „czy ow st~l", to Nasze wyniki w walce o repolonizację prze- ny i dodatni wpływ w tym kierunku wy- Kat. 1 i Kat. 

1 
RCA _..:. na Dd<:in.ki , ,, 1, 2, 

zaJdzme.do J?yrek~Ji Przemysłu VV:ełmanego mysłu na Ziem. Zach., w akcji szkolenfowej, wiera współpraca obydwu partii robotni- 3, 4, 5, 6, 1 i 8 _po pół kg chleba na keiżiy 
W Lodzi. Wfele się .tam na~c~yc1e ! l :v ~walc~ o pl3:n w d;t~Ym stopni~. przyp~- czyck. Stosunki międzypartyjne w przemy- odcinek. 

Gdy znalazłem się na mieJscu w cabi-1 ··ac musimy działalnosci orgamzacJi partyJ- śle wełnianym cechuje na ogół zrozumienie Kat. II _ na ockfaiki Nr 1, 2, 3, 4, s i G -
necie naczelnego dyrektora Dyrel{cji Prze- nych w dyrekcji i w naszych fabrykach, a wspólnych celów i brak zasadniczych tarć". po pół k~I chleba .na ikazcly odcinek. 
mysłu Wełnianego, tow. Janowskieao człon przede wszystkim ich współpracy jednolito- „W ood!Z.i,erunej p1<1kty<:e naszej, opie11ają<: Kal. 1ll - mi odcinki Nr 1, ·2, 3, 4 i 5 -
]fu Polskiej Partii Socjalistyczne{ z~ajdo- :fro.ntowej. Chcę również stwierdzić - do- się na współdziałaniu PPR i PPS szukamy po pół kg chleba na kaidy oddnek. 
wali się właśnie u niego dyrektor techniczny d~Je t?w. J~!1owski, - iż podczas ostat- jednak przede wszystkim odpowiednich lu- Kat. IR i Kat. IR RCA - na odcinki Nr I. 
tow. Kralkowski, członek Polskiej Partii mch ·wizytacJi w naszych fabry~ach stwier- cizi do pracy. W tym wypadku nie decy- 2, 3, 4,5 i 6 - µo pół kg chleba na kaidy o<l-
Robotni~j i ."be;z;pantyjny" dyn-. PietrzvJmw- dziliśmy stopniowy zanik tu i ówdzie istnie- duje legitymacja partyjna, która nigdy nie ci-nek. ' 
~ · jących uprzednio zgrzytów." jest dla nas biletem wizytowym. Cenim)'I Kat. IIR - na odcinki ".'~r l. 2, 3 i 4 - po 

Na obliczu ich malowała się radość. „Jednolity front klasy robotniczej jest przede wszystkim pracę i jeszcze raz pracę. pół kg <:hleba na każdy oddn~·k. 
,ffeiecie, towarzyszu - mówią z dumą - dźwignią, która pozwala nam zająć ofen· Od partyjniaka, bez względu na to, czy jest Kat. „C" - na odcinki Nr 1, 2, 3 i 4 - po 
w:r,konaliśmy październikowy plan produk- sywną postawę wobec wszelkich trudności PPR-owcem czy PPS-owcem żądamy wyż- pół kg chleba na każdy odcinek. 
~ny z nadwyżką". i która umożliwi osiągnięcie w zamierzonym szych kwalifikacji, większej pracowitości, Na karty żywnośdowe M.K. (Ministerstwc - t · · Komuni•koeroji) z miesiąc-a grudnia rb, realiw· Zaglądam do zestawień. Okazuje się, że ermime ~asz}'~~ celóV.:. To nie są frazesy, więce~ inicjat~ i dys.cypliny :i;iż od bez·. wane będą na~tępujące odcinki na chleb: 
produkcja_ przędzy zgrzebnej wyniosłr a rzec~yw1stosć - konczy z mocą tow. Ja- part:'(Jnych. Leg1tymacJa partyJi;a .według Kal. MK pracownicza _ na O·dci,nki Nr 1. 
1.956.000 kg. przekraczajac plan o 140.000 nowski. na~ Jest ~ytułem do tego, by s~a: się przi;i· 12. 3 i 4 - po 1 kg chleba na każdy od<:iJ1~':. 
kg'- co oznacza wykonanie planu w 107,8 Ob. Pi~trzrko~ski widzi i oce~.a rezul- duJącym i wzorowym pracowmkiem, a me Kal. MK rodzinna ...;._na odciruki Nr 1, 2, 3.. 
Proc. P.rodukcję przędzy czesankowej pla- taty wspołdziałama obydwu partu robot- tytułem przywilejów". 4, 5 i 6 - po pół kg chleba na .ka,żdy odcine!:. 
:tJ.Owano vi wysokości 536.000 kg. Tymcza- niczych .w przemyśl~ welnianym i lojalnie Uważam, i co do tego zgodny jestem z Kat. „C" MK - na odcinki Nr 11 i 12 -
.sem wykonano jej aż 634.000 kg, czyli 118,2 p~zy~naJe, ~e „tak s~ę s~lad~, iż od P8:rty~~ tow. Janowskim, - stwierdza tow. Kral· 1 kg chleba na każdy od<:irnek. 
prQC,; l'Jawet w tkalniach wykonano plan z makow moz<: znaczrue w1ęceJ wymagac, mz lkoiwski - że li co&ierma prak•tyka. j-eGt naj· · Wydział zamacza, że wyżej wywDk'le o<l· 
nad.wyżką, produkując 3.407.000 metrów na od bezpartyJnych". lepszą. konkretną postacią paktu :iednolito-1 aimi na chleb muszą być zrealizowane d~ d'1 ... 
ąriejs~e pl:mowanych 3.320.000 m. Warto Tow. Kr~lkowski zgadza_ się ~ałkowi:ie frontoweg_o, za.;vartego . .rok temu pomię· 15 grudnia r?. włą<:z:ni.e. . . 
pr.zYPómmeć, ze przemysł wełniany również z wywod~1 tow. Janows~~ego 1 ob. Pie· I dzy k1erowructwanu obydwu naszych . P-0 upływJ.e teg~ termmu zadne rekhmar;a we :wrześniu wykonał plan miesięczny. trzykowsk1ego. „W DyrekCJl robimy wszy- partii". . Lem. rue będą mll'Zg.lędma;ne. 

,,'J alt to się stało - zapytujemy - że w f' I 11"1"11' n::l!'ll'liT l!'r:l .l'l 'l"li Fl"f':m l'l"l"I l!U I il!llilll!ll''r:~11•1m1:1"l li' I. 11:mm1i:1: l"I "'·H ,1',l'.lliil'M:!l Ml·I 1"1.1 , .,. n l' I l~IFllilWl:tl'lU'lli·I, l"llil!llUli~HllllnUm~:111:1 :i;.i:1~:1!'!'ill'I l'!r:l'·ł• I 1.11.n ,, I IJ',11.11.1 I : ,f. I I I '1'11 f. I l 

wa.runkach tak trudnych przy brah"U wy- k p • pp s R d p b • • c-k ~ Fl 
kwalmkowanej siły roboczej, przy tak szyb 'J\ -OWCY I -OWCY U y . a I a n 1.. ~•I kim wZI'oś<;ie planu (jeszcze w lipcu wyko- li „ li fiji il 
uał przemysł wełniany tylko 2.4.02.867 m. 
tkanil1)~ potrafiliście się ~ązać z zadań realizowali umowet o jedności działania i współpracy na wliS ciążących?", 

,W odpowiedzi na to wyjaśni~ .tow„ Jano­
y;ski, że w sierpniu przeprowa~z1ło kiero.'':'­
:ńictwo przemysłu wełnianego istną_ mo?ih­
~jcę. Do zaciętej walki o plan wc1ągruęto 
dyrektorów, majstrów i robotników. Plan 
ogólny rozczłonkowano na plany fabryczne. 
Te z kolei rozdzielono pomiędzy poszcze­
gólne brygady, zespoły robotnic~e .. Ka~dy 
majster znał swoje dzienne. zadarue i kaz~e 
go dnia sam kontrolował Jego wykonam~. 
W parze z tym szedł stały wzros~. wydaJ· 
ności pracy i nieprzerwany rozwoJ ruchu 
wielowarsztatowców. Coraz nowe gru:py ro 
botników podejmujące współzawodnictv.:o 
pracy walnie przyczyniły się do wykonama 
przez nas planu. : 

„Jes~ rzeczą zrozumiałą - cią~c dal~J. 
tow. Janowski, że ta.k ski:te.czn~cn wyn;­
ków nigdy nie bylibyśmy osiągnęli, gdybys· 

Co dostaniem 113 
Zarząd Mie1jski w Łodzi - Wyd~ał Ap;o~ 

. „ -·'·-'eJ·~··ym nnda)· e do w1adomosct, wraa'CJ1 - lilllihl. ·"'"' ""- , _ 

te na karty ży:wnościo.we zwyikie oraz z .na_ 
drukiem RCA (Rejo,nowa Centrala Aprowi:za 
cyjna) 111a mie&iąc listopad . rb. '~ sk.lepach, 
wt <:ronych do miejskiej si-ec1 ro-zdz,ekze], po­
czin.a:jac od dilliia 29. 11. do 6: 12 .. rb.! wyda­
wane będą: olej kokosowy, sledZJ.e. ;i. .~a:za 
!ęczmienna według, poniższego ro-zdz1eln. a. 

KAT. I ZWYKŁE: 
Od . ek Nr 20 po 1 kg o~eju kokosowego 

lub o1laj~ s'łoneczni'kowego w cen~e zł 4~,;~ za 
1 kg albo 1 kg margaay.ny w cenie 'Zł 5 . za 
1 kg. 

KAT I R.C.A.: 
OdcLnek Nr 23 po 1 kg kaszy jęczmie.nnej 

w cenie zł 2.,40 ~ 1 !kg. 
KAT IR ii KAT. IR R.C.A.: 

Odcinek Nr 20 ipo 1 kg śledzi· w cenie zł 
17,50 za 1 kg. 

KAT. IR R.C.A.: 
Odcinek Nr 21 po pół kg kaszy jęczmi,en­

ne.j w ce.nie zł 2,40 za• 1 k'g. Odc"1ek Nr 22 
r:o pół kg oleju kokosorwego, lub słoneczn i­
kowego w c.enie zł 41,50 za 1 kg. 

KAT. IIR: 
Odcinek Nr 18 po pół kg śledzi w ceni,c zł 

17,50 za 1 ikg. 
KAT „C" i KAT. „C'' RCA: 

Odcinek Nr 10 po pół kg śledzi w cenie zł 
17,50 za 1 kg. 

Wydział zaznacza, że po wyżej wymienia· 
nym termin)e re:klama<:je n.ie bc;dą uw-zględ· 
niane. 

Korn.u 
II PRZYCHODNIA LEKARSKA PCK W ŁODZI 

Polski cz'erwony Krzyż Oddział Łódzk1 
Il.przejmie komunikuj.e, że II przy~~1odnia le~ 

• karska PC::K w Łodzi przy ul. Arnm Ludowe]. 
26 po rozszerzeniu lokalu i gruntownyII1 re· 
mancie wznowiła przyjęcia chorych. 

W godzina-::h od 8 - 19 przyjmują lekarze 
specjaliści: interniści, chirurdzy, ginekolodzy, 
skórno-wenerolodzy, .urolodzy, neurolodzy, Ocz" 
ni, laryngolodzy;. prześwietlenia Roentgenem 
i analizy 

Z.srówno niskie opłaty jak i położenie w po 
bliżu dworca Łódź - Fabryczna umożliwią ko­
rzystanie z tej przychodni, nie tl,'l~o !udności 
m. Łodzi dzielnicy - połno::neJ I połn.ocno­
wschodniej ale i dojeżdżającym z okol~c Ło· 

dli •• 

• 

łatwiano, lub przynajmniej je rozpatlTwa.· 
no. Raz w tygodniu odbywają się posiecb::­
nia , szóstek" międzypartyjnych, a og;ć,ł 
członków PPR i PPS zbiera się raz w m.i~-

1 

siącu. 
O posiedzeniach „szóstek" opowia<la. tfn •. 

Michałowicz, przewodniczący koła P:::'G. 
„Trzeba przyznać, że w ciągu pienv:o<:: :;o 
półrocza ciągle spieraliśmy się" - stwie"· 
dza lojalnie tow. Roman Michałowicz. rr.'0 
spory także należą do przeszłości. Obrt::'l ,r 
drugiego półrocza toczyły się wokół spraw 
produkcyjnych. Dyskutowano nad koniccz· 
nością przejścia na większą obsługę masz;·n. 
O wynikach tych narad mówiliśmy wie 1 o­
krotnie. Wyniki są znane całej Lodzi. gdy~ 

' !Qyły opublikowane w „Głosie Robotni· 
czym'~ i „Kurierze Popularnym". 

Grupa peperowców i pepesowców PZPB w Ru d?.ie Pabianickiej: tow. tow. Leon Kędzfe.rski 
(PPR), Roman Michałowicz (PPS), Edmund Ko packi (PPR), Antoni Germasiak (PPS), Alek­
sander Łęgosz (PPR), Stanisława Kalinowa (PPR), Wlodarczykowa (PPS) Waclaw Kartner 

(PPR) Maj, Bednarek. 

„Pamiętacie towarzyszko, nasze spory I nie odrazu uwierzyłam. Jednakże przeglą­
w pierwszej połowie bieżącego roku? W. dając uważnie protokóły wspólnych posie­
znacznej mierze jest to już piosenką prze· . dzeń i zebrań zrozumiałam, że zaszła za­
szłości". sadnicza zmiana we wzajemnych stosun-

Tymi oto słowami rozpoczął naradę tow ~ kach P~R i PPS. Ta zmiana zaistniała właś 
Antoni Germaziak, sekretarz koła PPS w i nie dzięki temu, że z~brania odbywały się 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. Przyznaję, że regularnie i na ogół wszystkie sprawy za-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery (186 proc.) i Regina Rosiak (162 proc.), 
;tl'ony) najlepsze rezultaty osiągnęły: ~ w tkalni (cztery strony); Maria Pry­
Genowefa Stasiak (141.3 proc.), Wanda ~zek (173.5 proc.), Jadwiga Frączkow­
>;ygdziak (139.6 proc.), Walentyna Czap-

1 

~ka (170,4 proc.), Julia Rakowska (169.8 
;;ka (137.6 proc.). W tkalni (sześć kro- ~roc.), Maria Dziedzic (165.5 proc.) i An­
den) wykonała Zofia Chruścik normę 11a Błażejewska (165.1 proc.). 
~· 143.~ proc., a A:mielu. Zacharbsz w 

l34 proc. 
W PZPB Nr 3 we współzawodnictwie 

grupowym wyprzedził zespół Tomczaka 
(126 proc.), C~aplińskiego (120 proc.), a 
~espół Tosika (106.7 proc.), zespól Zala· 
;;y (106.2 proc.). Salowi Szelest i Mamrot 
uzyskali po 110 proc., a salowy Buch· 
11er (110) wyprzedził współzawodniczący 
i nim zespół Bociana (107 .6 proc.). Tkał 
nia „A" (107.8 procent) znowu pokona­
la tkalnię „B" (99.9 proc.). 

W PZPB Nr 4 (ósemki automatyczne) 
azyskała Kazimiera Żórawiak 150.7 pro 
cent, a Helena Guzowska (150.1 proc.). 
Na „czwórkach" osiągnęła Salomea Ja­
rząbek 150.6 proc„ a Maria Skrzypek 
l51,2 proc. 

W PZPB Ne 5 w przędzalni (cztery 
drony) wyróżniły się: Antonina Łuczak 

' 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżni· 
'Y sil;; Janina Łuszczyńska (146.2 proc.), 
Wiktoria Stramilo (146.2 proc.), Geno­
wefa Olejniczak (143.2 proc.), Apolonia 
Kołodziejczyk (142.6 proc.) l Helena. Ja-
1;ielska (141.2 proc.). We współzawodnic­
twie 7:espołowym wyprzedził majster 
Bogdański (136.8 proc.) Grzelaka (136.2 
proc.), a Mańkut tl35.9 proc.) Pacbola· 
ka (132.4 proc.). 

W PZPB Nr 9 czołowe mięjsca w 
orzędzalni (732 wrzeciona) uzyskały; 
Maria Dyksa (160 proc.), St. Andrzejew 
~ka (145 proc.)„ a w tkalni („czwórki") 
'ltanisław Kubik (158.9 proc.), Wla,dysla 
wa Fryc (158.1 proc.) i Feliksa Pakulska 
15'7.3 proc.). Apolonia Leśniewicz pra­
e,ując na sześciu krosna.eh wykonała swe 
~adanie dzienne w 15'7 .3 proc. 

140 -tkaczy prz~szło na obsługę „szó· 
~ ....... ~ krosien...132. przą,dki_pra­
cujl\. na t.(zech stronach. N a ciągarkach 27 
robotników przeszło na większą obsługę 
maszyn. Kilkuset robotników podniosło ' 
znacznie swe zarobki, przyczyniając się jed 
nocześnie do uruchomienia nieczynnych do· 
tąd warsztatów. Przodownikami ruchu wie· 
lowarsztatowego są peperowcy, pepesowcy, 
oraz najlepsi, najbardziej świę.domi bezpar 
tyjni robotnicy. Tow. Wanda.. Gościm.ińska 
(PPR), Lucyna Mielczarek (PI>*, Eu.genia. 
Najman (PPS), Genowefa Janik (PPS) i 
wielu, wielu innych. 

„Można śmiało zaryzykować twierdzenie 
- mówi tow. Leon Kędzierski ___.! sekretarz 
komitetu fabrycznego PPR, że cała uwaga 
kół była skierowana niemal wyłącznie na 
spraV\ry produkcyjne. Pl'.acuję w tej fabryce 
zaledwie kilka tygodni. ale łatwo i szybko 
można się zorientować, że w tych zakła· 

-dach dzięki jedności działania dokonano 
wiele na odcinku produkcyjnym. Inne od· 
cinki leżą narazie odłogiem. Obecnie jed­
nak zajmiemy się tymi sprawami." 

Rzeczywiście, ujemną stroną w dodat­
nim naogół bilansie rocznym jednolitofron 
towej pracy są dwie ważne sprawy: nie b.11 • 

ło akcji szkoleniowej, nie zostały zorg:,­
nizowane wspólne kursy dla członków o!· ,a 
dwu kół. Całkowicie zaniedbano odcin;){ 
młodzieżowy. Nie tylko nie ma wspólpracv 
między OM. TUR-owcami i ZWM-owcami. 
ale bardzo sła:ba ~est w ogóle praca .ml:>· 
dzieży. Z wypowiedzi towarzyszy, za.ro\'~'') 
peperowców, jak i pepesowców vry11ikr.'., ?' 
krytycznei oceniają swój dotychcza~o· · · 
dorobek i nastawiają się na usunięci~ ck · 
tychczasowych braków, oraz na dalszy ro;;· 
wój jedności działania. 

Może najlepszym świadectwem byly ~·ł '· 
wa bezpartyjnego pracownika zakładów ; 
sekretarza Rady Zakładowej -· ob. Gr .„ 
skiego, który krótko oświadczy!:· ,.Pe·' 
mwcy i pepesowcy występują jednol ' "' 
we wszystkich ważniejszych. sprawach 1 

są dla nas - bezpartyjnych .... pr.eykłack l 

jedności". 
Taka wypowiedź pracoWJlilta bezpart· · 

nego oznacza, że peperowcy i pepesov" · 
PZPB w Rudzie Pabianickiej są na dol1 · ; 

drodze. A jest ich w tych zakładach "· ' 
mało - bo około 40 procent zatrudnio:\ <1 
należy do robotniczych partii. 

Taka armia - mając wspólne wcJ~· · ' 
i jeden cel, napewno pociągnie za sobą „ 
załogę do dalszej pracy nad reali:::acja · 

1 nu trzyletniego. B. Be: ;„it 
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Str. to 

jWspólni fealizuje 
hasło olftu.ufut~Y cz·~żuv 

W ubiegłą nieclzięl~ 
1 

w lokalu Zarządu 
Łódzkiego ZWM odbyła sję rtarada aktywu 
•obotniczego ZWM i OM TUR. Pa wyslu· 
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chaniu _ referatów: tow. Bajer.a, dyreKtora Za tydzi'.!ń deJegad terenowych organ'izn· ws.-achnie aKeje takie, jailr S'pale.nie gara'iu na I nych, l!!nalnyr:;l1 wii.run· lt 
CZPWł. i tow. Burskiego, przewodniczące· aji ZWM pojc:<lq do V\'ffi:sza;vy n.a· [·szy Ki71-, Czmnia\owic, rzucerne granatów do lomlu rtię i~leologir-.z.rą c-rgim:z.. • l, 
go Z1H1zqdu Głównego Związku Zawodowe- jo\vy Zjaz:d. ZWM, kt?ry p~dsumuje dutyd_r-1 ni.emi-ed.;:·e~o „~<i'.o-Club", wysa.dze~i~ .to~w .oboża de•mokracji. 
go Włókniarzy; „o sytuacji gospodarcze i c1a.so0wc o. siąg:iJ<;cia _ .. t wycy>UZJ.' dalsz _ limę I w P«l'sec2!!11e, ai&CJfl. n~ „Brur: ~odlu~. 1 wa·c-. Z'V\'lVho' „. w_~ r.1. aklyWJl. itrl .u_ ,.,, re.3'* 
i politycznej oraz o znaczeniu ruchu w:<pół- rmwo)O'Wi:J orga.nizaq~. i.o m.nych. vVa.l_crqu llJ.e clt(:Hillmny "śc dp bo·" Uzowan·i·u ·reformy r.:iltlllJ , 1 ~.ii ;;i w·:t'!j i ż.ltiW 
zawodnilctwa pracy" - zebrani przyjęli re- Z . . h d . z· ,,.d . ,_ . JU „JIIk kamicnrn ~;;;cz Bo.ga- u.1tcn°ne na s"lla· I nej, rur.o .noduto'\V , 1 z "• 2l 'hodnich. · 6 cz1 m rnzyc o znnv noa 3a„ , Jih"-•e są . .. \'"rl . 1. .. · . ,_ · P"'J··'-· . ." · zoluc1'ę, m wiqcq o /wr1iiłczności wzmoże· . . k'. - 1 1 

. . . 1. I n•ffc . v, z.rn ,s,n 1asne i„O.n1ccmqł! v ,,,,,.1, W'"ltl <'~'au! 0·,„ <Jrn-•~ 1· 0 do "o)··'·n 

I n11s;;p- qist-rinmua ,f)r:'· ·ro( --my rn ··r 1 no• • · . · , ~ "" -· ' ;;~" • ,.,,„...,. 
nia wysiłków w IV Etapie Młodzieżowego ł' k-atuc Ci'~~} rrilodzi'c,żv p·:i;'ciaj? N.a du ';;;cri' o- ktorą walczymy.· P<rl~ o 51l'fCl.'~'edl!wym Milicji Obyv.~,t~lsJ.:,nj ~o i.,..~ 1" "'ła Ptthllct 
Wyścigu Pmcy. Został utworzony nowy 

1 

t' . h 1. · .- n·l .-1. h ustroju społecznym, Pols.:.i l1ez wyz'}sk<ll cr.lo· j nego. Ud~.itl orq•:n 7,..c'l w tbndowl· il<:l'l!l· „, . ódz'· I{ O . w;:'Zy~ ,..·en ie wy l•\"7.\'C w 5:t><;:z'tt,.._.·,""'n ramar~ . ,__ , 1 Dl t d 1„ - • ~ „ 01ew ~i mnitet rgamzacyjny Wy- 1 ,1, 1 S .b . · ,1 k ,_" 'i ~ ; wie"'1! przez cz1owie,..<1. u f''.l'i prowa za is· j ja był w1 1-i. Wła•' „ t:v. IJvł orgoniza.-
ścig· u Pracy «r{.UU. pi-t uimy .Jr.na po..>.roc.. prz;- mv crd ryncv•tku .-.n.+ezn1io "Til'C" oirwlatową, ' Ml · 1 -· · 11 na •m:iki urnali:wwać d.J~\nchr;.:tHrwą ·naszą • • . .., "P': « " ' " ' l'::-em cdz::ezCtw•_,g„ N' P.- ~v W ty.m 

Wierzymy, że wsp6Iuymi s"ilami OM TUR, '~ rlz;kl:dno~ć. • y,7.1.,In purtkrnśUG., że ZWM, jak? jedy:lla szlad~~nym w,. y~1!'rn v ·r . t!W~ L'l •ctwa iwz~~-
ZWM, o,rdz calej młodzieży zrzeszonej w 11 Od , 1 , . .. l . t orgłlllliza-ci1l młod.rieżO'''il hr.iła udz1ał w. u-. lo udz.ał w TU! .v.,zir.m et ru. ~Gr o, w druglllll 
Sekcjach Mlodzieżo\'lych Zw. Zawodowych i I :J. !'<:lme~r0, rio;v;,ama. _orga:m.zacJ_I , 0 Je>S . ' Kra ·owe. R~d; Naro.::iowej. Na te- 1 - 40 0,00 w t~ed.m ...:... 8{ OOO m odz.!e:. 1 młodzież łódzka zrealizuje hasło konferen- i od wiosny 1942 ro~rn, stahsmy >\'lflrn1e w <iłui- l two_rzen~u J ! . · - .... I -, · '

1 
, , • 

cii: · ·I btc demr;kncJi hulowe>j, w shiżme narodu rerne I~;R.N~ wl~sma ~a:wi~;urn -w poaJJeJ: .V\szysl.:;rn. te a;;;-a;;u. p' !.':'J1J?~-w~~z.ill~tny. ;"eo . 
. ,~ 1 d · · b 1n·· . [;dz' b d.Y.. · _ lprilskoicgo . WyG;.rreliśmy oobie- jaGJJą drogę.,szym o ... nisi" ·w-,spolprcic.,, z gtupam1 walcz.ąeeJ 1 społ z Ikt6Zi'f bratnią orąa: ,A\· ą 01'.>f 1UR ···'·' ? ziez rko 0 ~cz_"'PIJ 0 'r1 ęl. ie_ pI~? 1~ D-ng~ ta to ,„ -ok~d„ oku.pa~ 1· 1· be-•·om- 'młO'd1Jeiy '-soejaJilS'tycmei i ludawej. ~ orra:z na terenie w 1 W"sp<il t: Zi"fW .:fvld", ··rro W WY On.amu anu IZ}' etmego . ' ' . " ' - " u·='-- '-- """ . , • . 

1-,,, • · _ _.1 f prom1.sof\1Ta walka z okuoa,nte.m. Znane 'lli:J po- Po W~'Zvfolel'JJm Z\l'/!Vt w uM1ych, odmien- '\V1elt1 ZW!\·j-()w ńw --1'1vlo w al j1 wfe· 
'-- .... ~.„ ... ,~--~""'"'.~"- ,..._"""""' ........ ,.,..~----~ ~r~-=<~ _.. ~ 'mll„,,,_~""I._,,~_:„~"'..-:: : rendum czy p1zrd,vyUn · ·.~ duittunP11t11ją'C 

.. SZl"keJ.niacy pracy 

Organizacja 
l swą kirwJą przynąleżność do obozu demokra· 

I cji. · -
?tiągn 1 ęda orqilni ;:i{;ji na odci:n-l:u o"via· 

u ! towym - to prae'.Qt:l V , " • l Ol n 'Z.S:Cja . Q 11! ·kursów przy.g tow'1-,.,-",:"! h ;t1ct V. „ ~ Ucz~·i­
~ · ~ nie, tóre otwrn ~ yły bra:n • tlo t' 1iwcrsy.tetów 
:,i· j i politechnik mlodzie7y mbotn'~znj i ;chłop.· 

s.kioi, walka o demolb:acjC' .;.~k.oinktwa. 
Organizacja' s7lkolna ZWM na terenie wo · i szo o<;rorll.:~. w kt6r?ch skupia s'ę nnj~v1ę<.ej ! -r który nacwrn:sern mówiąc, je'S.t JUŻ w :~rp,~'.e ~ ZWM broni i:nttI~ ~ó~" mlo,dzieży pIZ.CZ 

jew_ómt~a łó~z~i.~90 r?zwija s-ię cor~-z po- sz_I., ·~ sZ::oln,:ch'. tm .RadomSik~, }iot!·.:~w ! :ru- ~J.l.i~-.;va,ny, -: sct~lcjS:Z·Cl':JO . puwąrnwa orga- ,swych del~gatóy: _w R, li eh Zirl ł .dowycl~ .. 
mysln1e3 , zwroc1lrsmy !>1ę pcrzeto do k.e.row- ma:.. t; .v Maz. Pra"Wj•e przy J,az,dym ,_a1zęiuz:e I mzaq1 s.i.!-.oineJ z. organ:zaCJą fabryczna. Mo· I Hasło icdnosc1 m.łqdz C' .y po' k)ej woblJ'I) 
n1k;i vyydz:ału l\-1łi>dzieży. Szk~lnej Za:rz:i:~l_u,' Powh ·~?<'fm istni~je Ręfecr?-:t Ml?-clz100' Szka_l· j temy- sohie juz na to po7.wófa':. - uśnrecha • rnn.lizo·wania ;,v _,;~ 1~1; r.:h ;.. , i't · cdbndci\v.y Oj· 
W?•iewodzJ;,;e~o ZWM_ w Łodw,. kol. Kox1.n·' neJ ,km;rego zadaruo.m Jest lło~rdy1,1owam;i się kod. Ko;i;li!l.s:k.i _ posl.uwi•ane w zcszivm; c ·yz.ny wys1.tWfil1f pi;'llez ZVvM, znajduje zro· 
slQ.e.~o, z PI'~~bą o PO!_nformowam~ :1"5 ~ ~t;~- rracy ]~o'. s+ikQ!rry:h· ~ttszę tuta.i _:rn".11ffczy:·:. roku hasło „w· każ.tlej 5Zk'11e kolo. Z-NM·u. ·_I zum'mi.;e wśród całei mlf' ' ;i:!' P.Olskiej. Do- '· 
nJ•e [ prncy kol szko0lnych ZWM wnJewodz,wa 

1 
ze w bie. ząeym rol"a 67.ikoinym w.y:.011do o'!· ę ·"-t . _„.. ·' -'.. I wo ckm tccno !li' vHwnrl". osta''"O 1_unnwy mi<>· 

t 'd k' · .b dz d · k · ,, kt' · . !co JU"' praw.c zre=tZTJ'l'fuue. Ch,,.':! '.Ulilj do- " ., · . .., o z t•ego. . . , ar ·o uzo a -.tywJistoW, omy: 1)?JrC·CZ 5".7e1 • „ „ , . ' , . 1łiyoą-1m rocyin,_, i u.t'.V017'.c'l1ie Gihvne,j Komi-
- Organizacja nasia na terenie szkó! f9;- · pra.cy ·na koł(l·ch szkolnych pracują na rn1en1e- dac, ze pcck:i:~s fem SWJąkcrny<'h ur:idi•,m1- sji W:>pólpra~y. Dowoc'<!~ te- {o•nz llcz­

mnazj.a. o•gólno.k"Szfalcs i 'zawodowe) !:.czy cbe- l kół fabrycrJ1ych, ~- n;_wet wi.t;i_s.k~c_h- ?bi:c11i\' J ;r1Y pnw·l·; ~r nobn:e kurs ~crle::ihi NV d1a. d:.;. n.te}-;zy ud_zjtj mJo.d?ll'zy n'n ,;' i- \\·anej w 
.:.·~:ie 62 ' kioła ·.z 1.60G .<!Zroinków •. Nii.Jpmv~'t-.ue~- h'Vyd:zial Mlodżie'i:y Szko-Tnej ·optm:riwuJe pla'l YW"I 1 :il.:kviliGIJO. 

1 L. Rrei .. ec. prncadt prLepro·Na:i.b:c 'F..1 pH z •Jit 'a'liZaeje 
mlodzteżowe. 

· Otganirnoja łód;;k;;i 
wszystk'::h zadań F 1 ·uj 
miejsc. Już pod::z<:.s ok:l!p~ i powstał w Ło.rtzi. 
zalążek orga;nJzacjJ. Była n''ll rupa _ „Pro!Jlie­
n;i;styeh", o k'.órej D'Sal!sn y 11z na łamach 

.Ol) REDAKCJI. południowej, inne ''\.V popoluchnowej, irrue w · jeszo:ce jed.riym wąz!em, 1ąi::;;ą,c;ym ucz:iiów :ce „Trybuny · wię!okrotille, za: .c "• 'l'f 1941 r. 
Drukujemy P.Dni~ej arlylmł, zamieszczony ronnalnej ~ikcile a semestrnlm'.i. inne- Wrl.'~u i Sck:ołą. Dlittegc ,;•wieUka 1111Ustl by<: .znopc.- i dzi'alaj· C'a do -a~cgo WYZ.W-0 ni .. 1 prawie. 

w gazetce ściennej gimnazjum RTPD. Sądzimy, cie w szkole, llr;;Cfcej 500-4.JQO . u<:miów, l ltzona w nowe p'Sl'!la:, mtlll!i urz tlz;i.ć w -t' 7 1H· N te.:<?nic ł: id:::t wł n'. i.~ •· I Jun_ „cja 
ze artykuł ten 'zapoczątkuje dyskusję' na temat a inne w szJmle o liCllbie mlodxiezy, doc,ho· 1 ]{, artys ycz.ne:, a r.::..we.t ta:n-eczne. Ale IltJ7Cl \llbdl·~· .WC'iJO P-.' u miał 
lórm pracy w świelllcach · mlodzieiov.'Yc11. dzą{;aj do 100 zaled:wie. V\Tłaśdw.e jecl;rnk cG- v rządzaniern tych łmprea: świellica mnsi sptl- r:qic, ,-c, JC·.qo iic; • w .,,. ~p: , 1 · J: w Ło-

Gdy zapi1'alem s.'ię w marcu. 1946 r. do· gim- le · zadania pozl!l,stają te 5a;llle, różne muszr niać swą codziemią prncę, musi być ffl g go· ,f~ J'..'1'W<;tąl1i p c>i s __ ku -„ 1 r·.~g v.aw-re. 
na:zjum R.T.P.D., Olena zapy•tała mnie: .....,. „Czy być tylko metody. W ez.kole m~il'wc 3cst I <bny pn:erl leJ~cjami otwarta., aby ka.żdy, kto O'o po .• ró ce nasz v. -'~u k, z rym id-z:'e· 
to jest szkoła, do której siię chodzi ty1ko po otwarcie licznych kółerk, .!Jip. przyrod!liczych, chce, mógł przyjsć, przet.zy;tać cieka\ve pis- h1'-' na Zj:u;d. Zjazd ck nam z p:own śc;ią wy­

. to; aby s:i(l uczyć?" · hi&toryczny.ch, mli'zycznych itp. vViemy doUn:e, ffi'I lub odrob:ć Jek.cje. Jednak, aby świelli- ly.cz:ne da152"ega r zwo ·u q „ ...,cii. W tro· 
Z początku nie mzumiałem jej, .a potem, 'że w nasz."!j s·i:kole praca świe'dicowa nie mo- en byla ot.wart:1 mtrs:i b~'c ktoś, kto- bP,rJ .,. piV.- s.ce o losy mlwi~·;.l:y, 0 przys.-r '1ŚĆ PoJcki Ju­

l'lJioestety; 111u~ialem odpowi.edz:if:t tv.-:erdząoo. że O!iiągnąć: takiego stopnia TOZ"\\'"fljU, ale ńPW-ał P.urządh.u, o:atego kończę. '.e;; dr~y\pj: dowej Piarws:;:y Kro. o~vy Zjazd ZW~1 l!CZY~i 
lhectj-w.1śde, ·a-0·€.żkoqy przychodziliśmy o go- św;etlica mus1 spełniać swoje z.adanlie: mus·: apelem: Kole:dcy, me „wykręca]Qe Sll.i od-1 ~'l\5zystto; by sprawę Jedno',ci mlo•d3go pbko· 
drlnd;e 3-ej, '>vydio<lziliśmy o godz. 7-ej cz'y skupiał ac.zniów nasz.ej 67.kqły, mu~ stu.:'.: s'.ę ' dyżurów w św.i-eLlkyl le,nia posunąć ;naprzód. ' 
8~-ej i poza lekc;jatrri ni'C na.s ze OO'bą. nie wią- . .-.. -.;_ eronc~·~~ 
zało. P,rzecho1dmlfśmy obok siebie jak ludzie 
xnając.y Śię lyl.ko :z W;idz:enia, A p.rzedeż szko­
ła ma za zada.n.ie ni,e. tyJJ;:o. uczyć. wle i. yry­
chowywac, wycho'\vując uCZ1ri·ÓW !ll'a Judri, 

· przy.iiw'yczajonyich do życia gromadnego. AI.e 
.' -tego !ll'a'llc:oci:ele, szczególnie w szkołe.ch po~ 
po~udn:iowycli , nii•e mo.gą dokQnać sami, bez 
pomocy' uciibiiów. ·Temz doistaliśmy '\1 rękę 

, wspaniruły oTęż w wake o czfowieka uspo-
łecznioneg-0 - świetlicę. I od .nas ~yll:G rwc:-· 

· 1ieży, • cźy ten oręż celowo i właści wis wyko­
• rzystamy. 

• • • 
Ja.kie są ·cele i :tad'1l.nia ś:w1eHicy szkaln-ej? 

Oc:zy.wii$t:i·e muszą •O'lm byó. ·różne,. w wle:i:no· 
ści o.i wąiłu111_(.&w, in:ne będą w _szkole przed-

'a 1111• 

KR, A 
Z WOJEWÓDZTWA wie - Zdroju (koło J,eJeniej Gó.ry) . Eg?.ami11y, rą do przy.gotowań· prze.dz i -o:dow1"ch .. Od.był() 

Z"')Tr ·i kół, obslużony.:b 
Zjazd ref~rata " przed· 

W Ybieglym ty;godniu odbY'łY się w~p6!l~G I końcowe wykazały, że ab;;olwenci kursu i.etą się już cały sz.err'j 
po.s~ed'Z~nia akt)'>vów powia!Lowyuh z· ·1~vi-<J i! w teren z. rrowyrni wia·domoiści'1!Illi, a co naj- wz.c:z. d.c.Jeg!llóv/ nn 
„Vi'ci"' w Łęczycy, Radom'S.ku i Widu;1:u. \V f ważn.iej's7.e , ·z now:m ładunkiem ·entm.;-,mu zjazdowymi. . 
naradach tyocli brali udział a;ktyiwl.\ei w;e!f>'cy ·dla prn..cy nad budo wan.iem jedności młodzie- . * 
o~u org~:z:a.~ji . ooraz pr,.edsta'V_V'i:;!ele Zai.zą- ży polski.ej. I . W. dniach 24-26. o,r;,y•) Gię trzyclni-o'we se-
_dow Wo1~wodild>Ch .llv~V _„Wio .. Nar~dy · . * . , . . . mmr.nu_m dla croło\ e~o wktywu orga:n..zacji 
J.esu:ze ua'Z w:yikaz.arły; „Z{l me nas 11\e dzi,eh, 25-go rozpoczął się w Svł'Jerarl9vr;e-Zdro1u łodzkieJ. 
a wsz:r!ltko łą-czy".„ drugi tii.rrms kursu szkolen'ow0go dla aktywu * pow1ffi'Dwego 'Z:WM i „\V1ci", · W ubiegłą sobole, 

22•go om. IZaik.-011=/l się dwutygodn\owy I 
;;ur. .cl.lĄ• ak.ty:wils~ÓTl . powiątowyc:h ~!'..Wi\1!-11 i. j Z ŁODZI : 
„\Vfci" wo1ewód:i:.twa łif.t.d.Z!ki!'lfW w $wie~ado· Orga.:itixacja łod:l:k.a mzyisłą:piła 
;;:;rm:@eWWk:te• • i*#i fl"RW "pptf±tjĘt,:11 

ły szereg i.uotzys~r . 
ZWJ\1-11wcy otrzymali 

]7c1ną pa- k-0rw.skie . 

* , · ~d . l cdb)l ·!' ę ca­
z. l) •il1 kół, nu któ.ryph 
:<l.a'.l I ~(·tjmacj, cd_-orl· 

·~l'ft·e 

Kol. Jdbfo11ski 
~ewodnjezą9y Zarządu Ł6$· 

ld,f/tllo ,?~:M wręcza. !ęaJt~ma..oje 

artystycfire. - Ot" frag, 
Uó!Jl;iu. zesp©JlJ. .ZWM-ego 

' .'-' „,_ 
„ . .,, , ., 

r. ·.·1...;·;;,·· •. „. 

„•r• ~ . '. 
V• , , 

i.:.:.:. 
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t!fil]~~!ID Ze sportu 

:.:A~l~:=~~ORSTW Powszechny obowiązek wychowania fizycznego 
Izba P,rzemysłowo-Handlov a w Lodzi za­

wiadamia wszystkie p r y w z t n e przedsię­
b10r~t~a p.rzemysłowe, ze sto~ovm.ie do posta­
now1en de.::retu z dn. 28. 10. 1947 r. o obowiąz 
ku zawiadomienia o prowadzeniu przemysłu i 
wykonywaniu niektórych zajęc 7ilrobkowych 
(Dz. U.R.P. Nr 66 poz. 403) oraz na podst•Jwie 
rozporządze11. wykonawczv-::h -· lermin uisz­
cz.an~a opłaity i dokonania rejestracji upływa 
I dnim 10 grudnia b. r. 

. Po ~isz.czeniu opłaty należy wypełnić za­
w1adom1eme o prowadzeniu przemvsłu i łacz­
ni~ ~ zaświadcżet?-ie:n yrzędu Skarbowego (Re 
wizy]nego) o wniesieniu opła<y ora'.l odpisem 
Karty Rejestracyjnej złożyć je w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej lub upoważnionym 
przez Izbę branżowym .Zrzeszemu Prz2myslu 
Pr•Jw~tnego. 

B_ranżowe Zrzesz. Przem. Prywata . przy_imo­
wac będą zawiadomienia nie tvlko od swoich 
c~ło~ów, lecz również od pryw<::tnych. przQd­
s1ęb1orstw przemy·słowych dotychczas nieaze­
szonych. 

_Kto w oznaczonym termi·nie nie uczyni za­
dosć wymogom dekretu i rozporządzeń wyko­
nawczych, podlega xarze ares.ztu do 3-ch mie­
sięcy oraz grzywny do 500.000 zł. albo ji:dnej 
z tych kar, z równoczesnym zamkni~~ciem za­
kładu. 

Wszelkich informacji udziela Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w Lodzi oraz Zrz€szenia 
prywatnego przemysłu. 

WOJEWODZKA KONFERENCJA KIEROW­
NIKÓW SWIETLIC RTPD 

Dział Swietlicowy Zarządu Głównego RTPD 
organizuje w Łodzi w dniach 29 i 30 b.m . . wo­
jewódzką konfflrencię kierowników · świetlic. 

W konferencji wezmą udział kierownicy ta 
świetli-: z terenu województwa· i 1 świetlic z 
Łodti. . 

Uczestnicy konferencji będą h1>5p<tować za­
j~cia we wzorowych świetlicach ,>ddzi.:iłu łódz .­
kicgo RTPD oraz wysłuchają szeregu wy'.da,­
dów z dziedziny teorii i praktyki pracy swie-
tlicowej. · 

W pro~.Jramie konferencji przewidciano rów­
nież zwiedzanie miasta i rozrywl\.i kultu;a'ne 
(teatr i kino). 

W programie wy-::howawczym r, TPD praca 
świetlicowa· wysuwa się na pierw:; ::e planc>1 e 
miejsce. 

\/\/ tej chwili RTPD prowadzi w :uaju z gć­
rą 100 świetlic obejmujących okolo 15.f)OO cizie 
ci i młodzieży. 

Na specialnych kursach dl!!. pr .1c:'.lwni.,;6w 
~w:ietli~owych przesz:-:olono dotyc,1czas ci.:010 
200 osób 

· weidzie wkrótce w życie na wyższych uczelniach 
Po uzyskaniu nieodzownej ilości obiektów uch walony był jeszcze w roku ubiegłym, jed-1 stwo Oświaty przystąpiło na swoim teren1-' 

sportowych Ministerstwo Oświaty przystępu- nak brak odpowiednich funduszów, sił in- do opracowania zarządzenia wykonawczego 
je obecnie do prowadzenia w szkolnictwie• struktorskich oraz obiektów sportowych (sal, do dekretu. które jest na ukończeniu i ukaże 
wyższym powszechnego obowiązku w. f. - boisk) Q.vł przcs:>:!(odą w v;prov.nidzcniu go w się w najbliższym czasie. 
dziedziny mającej ogromny wpływ na padnie ż;;cie na wyżsr.ych ucr.dni::lch. Obecnie \Varun W.F. wejdzie w ramy programu naucza• 
sienie zdrowotności studentów. ki poprawiły się o tyle, że można już myśleć n'.a jako przedmiot obowiąz}wwy i poświę-

Dekret o powszechnym obowiązku w. f. o realizacji dekretu, wobec czego Minister- cone mu będzie 2 godziny tygodniowo. W. 

Zapaśnicy . gotowi na przyjęcie Czechów 
W reprezentac~~ Polski wałczy tylko jeden łodzianh1 
W Akademii WF na Bi€lana-ch odbyły się 17-lej minucie, w średniej Goła.s odniósł zwy­

walk: eliminacyjne zapaśników przed między- 1 cięstwo na punkty nad Radoniem, -w pókięż­
państwowym spotka.niem z Czerhosłowac;ą , ! kiej K~iążkicw· cz ulcgl Pięciu na punkty. 
które o<lbęclzic się w n.iedzielę o godz. 17-te j ! Po tych wa"lkach ka pi tan związkowy Ziół­
w sali Wedla rta Pradze. ! kowski · ustalił -skla<l reprezentacji PoJski n.a 

Spotk·an.i.a te dały nas-tępujące wyniki: w l me:z z <:zechoslowacją, ja~ ~asitępuje: w mu­
muszej Roiki t.a pokonał w 9-ej minucie Balbic- szeJ . '.loki ta . (W). „w koguo1eJ Mare:°~ (Sląs.k), 
kiego w kog. · · M k ł 6 . . w p10rkowe-i Strozek (I(ir.), w lekJoeJ Sw1ęto-

' ucieJ ~~o wygra ?.0 -cm -~!- sławsk:i (Warszawa), w półśredniej Gryt (SI.), 

każdym ośrodku akademickim powstaną lek• . 
toraty w. f. 

Aby nie przeci:iżać i tak już skromneg0< 
budżetu (wprowadzenie w. f. wymagałob~ 
stworzenia .specjalnego aparatu administra~. 
cyjncgo), szkolenie sportowe powierzono· 
AZS-om. W poszczególnych ośrodkach aka­
dcrnick~ch powslaną komisje międzyuczelnia­
ne, do kl •".r„ eh we jclą rektoąy, przoedstawicie­
le wojew,1dz!;:ich w. f. i p. w. oraz AZS. Po­
nadto prz.1 Bratnich Pomocach czynne będą 
komis.ie w. f. pod przewodnictwem ĄJ.S. 

Pocz <t ~kn-.rn obowiązek w. f. obejmie tyl• 
ko .I-·.•zy rok studiów, lecz z czasem, zapewnf 
JUZ w przyszłym roku szkolnym, rozciągni1 
s:.~ na wszystkich studentów wyższych uczel· 

nutac.h z Tobolą, w p10rkowei Strozek odm~sł w średniej Gołaś (Sląsk). w półciężkiej Ksjął­
zwyc1ęslwo na punkty nad Kuszem, w lekkiej k.iewi<:z (Wa.rs.zawa), w ciężkiej Gliński (Łódź). 
S~ięlno;.ławsk.i. ~legł_ ~akubowskiemu w 13-;j I W ~iu 3 grudnia reprez-entacja CSR ma 
mmuc:€, w połsredmeJ Gry t pokonał Grosa w rozegrac drugie spotka.n.ie w Łodzi. . ni. 

Pod znahie.n .pilhi ręczne; 

Zjednoczeni (BydgoszCz) i AZS (Toruń) 
ąośćmi łó:·~,zkich harcerzy i akademików 

Dzisiejsza sobota l niedziela będzie obfi- ' ~~ drużyny Pomorza; Zjednoczeni z Bydgosz­
to\v<1la w szereg spotkań w piłce ·siatkowej czy i AZS. z To~1.mia . które o godz. 115 w saii 
i koszykowej. Obok ciekawego i pierwszego \"MCA przy ul. Traugutta 3 rozegraJą spot­
spot.kania ligowych drużyn · koszyków\d YMCA kania towarzyskie z miejscowym AZS-.em i 
- TUR rlo Łod zi przyjeżdżają dwie doskona- HKS-em. 

O mistrzostwo kl. B 

Dziś walcza 
,, Victoria'~ ze Zrywem (Pabianice) 
Dzi~iaj, dnja 29 bm. o godz. 19-tej w sali 

RKS „Vklorla" odbędą się zawody boksersk:ie 
o drużynowe mistrzos two okręgu k,Jasy B mię­
dzy drużynami RKS „Viclo·ria" a „Zrywem" -
Pabianice. 

żyny żeńskiej, oraz dla II drużyny męskiej 
siatkówki i koszykówki. 

Sekcja Lekkoatletyczna: poniedziałki w 
sali przy ul. Rokicińskiej 41 dla grupy żeń­
skiej i męskiej od godz. 20. 

Sekcja Pł.ywaclta: na pływalni YMCA we 
wtorki dla grupy zawodników od godz. 21.15 
i w czwartki d"• niezaawansowanych od godz. 
20.15. 

· Żawody zapowiadaj ą się bardzo ciek-aw.ie. p·łk 
W dO'OU 

Bydgoszczanie są mistrzem Okręgu Pomor 
sk1ego i należą do drużyn o dobrym pozio­
mie zarówno w siatkówce jak i koszykówce, 
reprezentując Okręg Pomorski w mistrzo• 
stwach Polski. AZS toruński wzmocniony za­
wodnikami drużyny Pomorzanina pokonał w 
ostatnim turnieju AZS z Poznania, który jest 
obok KKS i Warty najlepszym zespołem Po­
znania. AZS i RKS odbyli wspólny trening 
i przygotowują się do tych zawodów bardzo 
starannie. 

W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
okręgu w piłce siatkowej i koszykowej, ka­
lendarzyk na sobotę i niedzielę wygląda na­
stępująco: 

Sobota, dnia 29. 11. Sala YMCA ul. Trau· 
gutta 3. „Vidoria" wystąpi w swym naj:;ilniejSt.ym I arze POZrJStaną 

składzie, od wagi musz.ej do ciężkiej, z Anie- d 16 · tk · ka · • k TUR YMCA Wyjazd repi;ezentacji pilf.a.rskiej do .Me-\- ' go z. sia ow zens a -
ląkiem. Stefoni.aJdem, Urzędowiczem i Ratyń- svku n;t szer~g meczv, przewidziany w ~tycz- I godz. 16.30 siatkówka męska TUR-YMCA 
skim na czele. I Zarząd Głównv RTPD wydaje spe•:;alnv mi ~ niu roku przyszłego, nie dojdzie do skutku. godz. 17 siatkówka męska HKS - LKS 

;~:,:~e~jo.ri'i~l"~~~~~~ced7li:tr~c~~i'ł"~;~~ ~~:.~;~'z 7p·,.2łkacrz'e" wzal,..cz"ą UJZ "Metalo.wcem i nie~!i:!~~ ~r~i:~:i~.;nały wyjazd ten za I =~~:: ;~-3~o~~~t~.ó:~:k~~~c~s~r-fł~a:i 

W ZwFazkach 
Zawodowvcii 

UROCZYSTA AKADEMIA. W DOMU 
ŻOŁNIERZA. 

Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy Za­
rządzie Miejskim w Lodzi, zawiadamia-, że w 
druu 29-tym b.r. o godz. 14„30 urz~zona zo­
stanie Akademia, poświęcona Rocznicy !'od­
pisania Umowy o . współpracy l'.P.R. i P.P.S. 

Akademia odbędzie się w lokalu· Dornu Żcl­
nierza przy ul. Daszyńskiego 34. Po Aka11emii 
wyświetlanie filmu. · 

zjAzD. 

W związku z wyborami nowgeo Za"rzi\·iu od­
będzi e się w dniu 30 listop.ada 1947 ro:.:u wo­
jewódzki Zjazd Delegatów Okręgu Łódzk.bgo 

I I godz. 19 koszyk. męska YMCA II-LKS II Snort za•ran:cą gopz. 20 koszyk. męska HKS - DKS. 
W niedzielę. dnia 30. 11. br. zostanie roze- i " ;ij . . . Niedziela, dn. 30. 11. Sala YMCA, Trau· 

grany meci piłki nożnej między KS ZWM MOSKWA. - Zawodnik radvieck1 Jun Da· 1 ""ntta 3 
„Zryw" a KS „Metalo•wc:em". o godzinie 13-tej g~no:v- ustanowił nowy_ rnkord. ZSRR w rwa- -~ godz·. 9_30 siat. żeńska Zjednocz. _ Splot 
Oil- boi&ku w Parku Ludowym. mu Jedną ręką, uzyskuiąc wyn:k 86,5 kg. Da- d 

10 . t k HKS z· d 
· „ · d · · •~ t · d · _ _, · · go z. s1a . męs a - Je n. zawodnicy „Zrywu zbiorą się o go z1me ga.now soo.r uie w wa ze sr<::<..1meJ. d k k Z B t 

12 · I AGA ł . ' 1 k . go z. 10.30 osz. męs a ryw - oru a 
. -teJ. PR · -:-_-- Cz.o owa druzyna 10 ·eJowa godz. 11.30 siat. m ska AZS - LKS (do-

Czechosłowaq1 - L TC (Praga) udała inę do 
1 

• • ę 
Z ŻQCiO Hl<S.S:.!:!.. Paryża, gd7'ie dz,is ia j rozegra mecz z Racing konczeme meczu z 22. 11.) 

Club de France. · godz. 12 kosz. męska YMCA - TUR (spot-· Zmiana rozkładu treningów BRUKSELA. - Szwecka drużyna piłkarska kanie ligowe). 
Harcer~ki Kiub Sportowy w Łodzi powia- IFK z Malmoe mzegrała w Brukseli mea z mi- --------------------• 

strzem Belgii - · SC Anderlechts. Spotka.nie Sporl W ZSRR 
damia, że o!i 1 grudnia rb. rozkład trenin- zaikończyło się wy.nikiem remi·sowym w sto-
gów poszczególnych sekcji uległ zmianii: i o- 6unku 2:2 (1: 1). 
becnie wygląda następująco; BERLIN. - Rozegrany ,y- Hanńowerze mecz 

Sekcja Piłki Ręcznej: środy sala YMCA od piłkarski między rep~e.n.tacj<im'i wojskowymi 
godz. 20.15 dla I drużyny męskiej siatkówki Belgid i Dani.i, zakońaył się W)'nikiem nie­
i koszykówki, piątki od godz. 18 w sali przy ro.zs-trzygniętym 2:2. Do prz€rwy prowa<l:z.i.li 
ul. Armii Czerw. (Rokicińska ) ~1 dla I dru- Duńczycy 1:0. 

Zw. Zaw. Prac. Cyv;iln. Adinin, Wojsk w sali ·pr•.em:ysł wełni"any BEZPŁATNE - HONOROWE WSTĘPY DLA 
Odpraw Ofic. Szkoty Polit. - Wy:h. W. P. przy e„ BOHATEROW PRACY 
ul. 11 Listopada 8~ /83. walczy' 0 pierwszeń.SłWO Kierownictwo Domu Kultury Milicjanta 

Udział ,\. obr.adac.h wezmą pizedstc:wiciele przy ul. Nawrot 27 wielkie widowisko muzycz-
Wo.jska PDlskiego, Władz Zwiąikowych i par- Wę współzawodnictwie tkaczy pracują-, n. e p.t. „Suita Cygańska", postanowiło z Okrę-
ty~nyc_h. - cych na dwóch krosnach kortowych w gową Komisją Związków Zawodowych, w .Ło-

Pr.c1eitek obrad o godz . 9-tej. PZPW Nr 2 najlepsze rezultaty osrągnęli; dzi .udostępnić bohaterom pracy fa~ryk łodz-* Frarici~r.ck Pil~rSki (173.7 proc.), Henryk I .kich możność. bezpłatnego. korzl'.s~an1a ze w~po 
· · , · . . · · · ;, · · 2 mni-anych widowisk. M1anow1c1e na kazde W związku z KrnJo'\\·ym Z1azdem Delegatow PaJąk (169 . .1; proc.), Jerzy Szczepaniak (169. dstawieni ws omn.il!ne o widowiska prze-

Zwiazku Zaw.od·iwego Robotników i l!racowni- ł proc.), Stefan Andrzejczak (167 3 proc.) i Ka-1 ~~~~zonych z~sta~e 20 b;zpłatnych honoro-
ków ·Przemysłu Włókienńiczeg· ci w Polsce, ktń- z1'mierz Kubat (165.3 proc.). · I · · wych miejsc dla przodownikow pracy. mcia-
ry odbędzie się w dniach 6, 7, 8 grudnia 1947 W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajęli: tywa słuszna i piękny dowód szacunku dla 
roku, prosimy wszystkich delegatów wybra- Stefan Retelew~ki (142 proc.), Edmund Strę- świata pracy: oraz wysiłków. Na.leży mieć na-
nych na Walnym Zebraniu . w dniu 30.l'II 1947 • • - d · J" · k c136 ł'dik' "d tym przy-roku 

0 zgła-szanie się w dnia<ih 2 .1 .3 xn. 1947 gi~l (137 proc.) i Wła ysław ozwia dzieję, że teatry o ie pOJ ą za 
' proc ) · · kładem. · roku do. Związku Zawodowego Włókienl)icze- · · _ . Pomimo zako1lczenia sezonu Jekkoatletycz-

go Oddział I w Łodzi ul. Trauguttta Nr. 18 po- W PZPW Nr 36· na czoło wysunęli się: AKTYWU! n~g~, zaw~dniczki ra?zieckie z _zapałem. upra-
kój 204 po odbiór legitymacji i · diet. Józef .Boczkowski . (i60 -proc.), Leon Grzybow UWAGĄ CZŁONKOWIE KURSU . . 

1 

ww1ą b1eg1 na przełaj. - Na zd1ęc1u, Za1cewa, 
ski (l.51.5 proc.), Jan Dudek (145 proc.), Je- W .niedzielę dnia 30,11 br. odbędzte się w ·;edna z czolowyc? biegaczek ZSRR. 
Fzy Wójcicki (145.:i proc.) i Jó~ef Staniszew- lokalu dzielnicy Górnej Lewej ZWM o godz. -

Z ahu,.,in1q 

NOŻYCE 10-12 calowa kute 
oraz 

M 11 s z "y n ki elektryczne 
do krajania & nozaml tarczowymi. 

Pańsl w. Zakłady Przemysłu Dziewiar 
skiego Nr 2 w Łodzi, Al. Kościuszki 

23-25. tel. 181-84 I 111-34. _ 

ski <141.6 proc.). 9-ej zebranie kursu aktywu. Na zebra~iu wy 
W PZPW Nr 1 wykonał tkacz Feliks Jur• 

ga normę w 150 proc„ a tkaczka Maria Jasz- głoszony zostanie referat pt.: „Trzy między-
czyk w 146.6 proc. 

PANSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE, OSRODEK Nr ~ 

w Łodzi ul. Wólczańska Nr 243 

poszukuj­
SAMODZJELNEGO KSIĘGOWEGO 

narodów ki". 

SAM OCH Oo 
POŁCIĘŻAROWY 1 TONOWY 

KUPIMY NATY( BMIAST na stanowisko kierownika Wydziału Fi- I 
nansowego. Wia<lomość Biuro Ogłoszeń RSW 

--·G--głoll!ls•ze!!!n!!li•a•d„o•Wl!!!!!!!y~d-zi•a•łQ-P•e•r•s•on„a„1-neg_o_,.. I , __ ._,P_R_A_s_A_"_P_io_t„rk_o_w_·s""k""a,,,_5 ... 5 ....... ..,,..~-. -·-· 

. Na ringach Europy 
ANGLIA - DAN.JA , 10:6· 

Wobec 12.000 widzów - odbył się na ringu 
w Wembley rewa.nżowy me<"Z pięściarski mię­
dzy amatorskimi reprezentacjami AngLii }. Da· 
oii. Po walkach, stojących na przeciętnym 
poziomie, spotkanie wygrali Anglicy 10:6. Po­
konani zdobyli punkty przez Holleka w mu­
szej, Soe,ensena w piórkowej i Chrisa.nsena w 
pól.'.rndniej. 

Poprzednie spotkanie obu drużyn, rozegrCI· 
I ne w Kopenhadze, wygrali także Anglicy, 1-ecz 

w sto·s,.10 ku 12:4. 
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